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Wyprawa Amundsena do bieguna północnego samolotem.
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Od dłuż-zego cza-u pojawiają stale w pra de zagranicznej notatki traktujące o wyprawio słyn- 
ufcjgo badacza .-tref ark tycznych do bieguna północnego. tym raz-em jednak Amundsen zamierza uilać, 
się do biegana drogą powietrzną.

Powyższa rycina przenlstawia Amundsena i pilota Oskara AmpaL mapę terenów podbiegunowych z ®wy 
kreśloną drogą ekspedycji, jak również joden z aparatów i krajobraz polarny z ( hnrakterystyozną zo­
rzą. —  Jak wiadomo, 0*0001110 o biegun północny toczy sio citka.wa wprawdzie, ale serjo prowadzona, 
walka o  państwową przytudeiność; jak się ona zakończy, ni/* można dziś nic zdecydowanego powie­
dzieć1.
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Znamienne glosy
przedstawicieli mniejszości nar.

Kraków , 22 lutego.
(X ).  Podczas dyskusji w  sejm ow ej kom isji dla 

spraw  zagran icznych  nad e\puse min. Zam oysk ie­
go, międz\ innym i zabrali g łos : przedstaw icich  
m niejszości narodow ych , pp. W asyńcruk !K lu b  
r k r .>  i Taraszkiewicz yK lub Biaiurusinów ). oo.s. 
Perl .P. P. S.) oraz pos. Chomiński (W y zw o len ie ). 
P rzem ów ien ia  członków  tego  ń .alego, lecz dobra - 
nego tow arzystw a , zasługują na baczn iejszą uw a­
g ę  z w ielu w zg lęd ów , a przede wszą stkiein pon ie­
w aż ciągn ie się przez uie, niby nie czerw ona; 
chęć imputowania Polsce gnębienia mniejszości 
narodowych, c<> je sL n iezgodncm  n ie ty lk o  z rze­
czyw istością . ale także z charakterem  P o lak ów  i 
tradycjam i ich dzie jów .

Pos. W asyńczuk zaczą ł swe przem ów ien ie z bar 
dzo odda lonego  punktu. S tw ierdził 011 m ianowi- 

że, jako g łów n y  czynn ik  w po lityce  eu ropej­
skiej, wysuwa się obecnie dnglja i że po liteka  
Francji u row aliziia  do w yw ołan ia  nowych kon flik  
tów  w F.uropief!).

T eraz, gd y  pierwsze m iejsce zajm uje A n g lja , 
je j naczelnem  dążeniem  jest podniesienie au to ry ­
tetu L ig i N arodów , j-ako Trybunału  M iędzynaro­
d ow ego  1 czynn ika pokoju, przt dew.^zystkń 111 dro 
gą  rozszerzen ia jt j przez wprow adzenio do niej 
N iem iec i Rosji. W  zw iązku z tem  na porządek 
dzienny w chodzi kwestja mniejszości narodowych, 
p rzyczem  zachodzi pytanie. ja kio slanow isko za j­
mie Polska wobec ty  eh zagadn ień?

W  d a lsĄ m  ciągu pos. \V„syiiczuk ośw iadczył, 
iż n iezadow olen ie  z projektu  dopuszczenia N ie ­
miec i R os ji do L ig i, k tóre ,ię uw ydatn iło  w d e ­
bacie, wynika stąd. że z w ejściem  tyeh państw 
do L ig i powstanie kwestja wykonania traktatów, 
specjalnie w stosunku d > mniejszości narodowych.

Następnie zaś m iał odw agę  w yg ło s ić  tak i non­
sens, że siabość Po lsk i av L id ze  N arodów  jest re­
zu ltatem  po lityk i, k tórą  uprawia w zględem  tych 
unii, j-zośei.

Mów cy polscy zdaniem  pos. W . kj >clii ua- 
idsk g łów n ie  jia  stanow isko Czech, w rog ie  P o l­
ice . T\ mozasem Czechom , clioć nie są nkrainofi- 
fami, lecz rusofilam i, nie przeszkadza im to lojal 
nie trak tow ać ludności ukraińskiej, która nut w 
<'zechacłi un iw ersytet i inne uczelni.- w yższo.

A le  zato L k ra iń ey  nie m ają r  Polsce uniwer--| 
sy le tii, a is tn itjący  we L w o w ie  ta jny un iw ersytet l 
ukraiński musi k ryć  się w podziem iach i jest przo- | 
sladow any przez po licję. Temu stanowi rzeczy I 
winien jest me tylko rząd, ale wszystkie stronm- 
ctwa polskie.

I>ia Po lsk i zakończy ł m ówca groźbą i- 
sU iicje d y lem at: a llio natychmiastowa zmiana po­
lityki w  stosunku do mniejszości narodowych, al­
bo trzeba się liczyć z najdalej idącemi konsekwen- 
cjam których  już n iepodobna 1 ędzit za ła tw ić  we 
wnętrzisio, a za łk tw ią  jt czynn ik i m iędzynatodu- 
we.

P rzedstaw ic ie l B iałorusinów, jrOseł Taraszlde- 
wicz. | odn iós ł, iż Pofśka dąży do kołomzacji Ma- 
loruskich obszarów. L itw in i także  tego  się boją, 
tem bardziej. że re lig ja  jest ta sama. dPolska urósł 
się wyrzec tej polityki. Dzisiaj Po lska nie ma te j 
siły asym ilaey jn^ j, k tórą m iała w X V I  i X V I I  1 
wieku.

Tera z  — zdaniem  m ów cy - n ie ty lko  Białoru 
sini odw raca ją  się od Polsk i, ale i Polacy na Bia  
loruci, gdyż są tam upośledzeni h ic!).

Dla uzasadnier ia sw ych  w yw o d ó w  m ów ca posu- 
ićąi się do o czyw is tego  k łam stw a, tw ierdząc, iz na 
Białorusi sowieckiej układają się' stosunki pomyśl­

nie i że Sow iety tam pracują, aby przyciągnąć 
Białoruś zachodnią.

Z przem ów ien ia  posła Perta, k tórego  jako  żyda 
m ożna uważać za p rzedstaw ic ie la  m niejszości na­
rodow ych , choć jest ez ło iJu tm  P. P. S., zasługuje 
na uw agę ustęp, gd zie  zaznaczył, że w  Angłji pa­
nuje zdanie, i i  sprawa mniejszości narodowych  
w Polsce zawiera iriebezpleczeńs-rwo wojny. Szcze 
góln io Labour P a rty  sądzi, że Polska za w ie le  
w zięła  na W schodzie.

T a k że  p rzedstaw ic ie l W yzw o len ia , pos. Cho- 
minsJd, dosiadł kon ika  m niejszości narodow ych . 
Podkreś lił on, że sprawa ta ma w ie lk i w p ływ  na 
położen ie Po lsk i na teren ie m iędzynarodow ym  i 
że stosunek do mniejszości narodowych należy 
poddać rewizji w  duchu demokratycznym.

W reszc ie  zapew n i! m ówca, że idea federacyjna  
tc zy ja?  m oże P iłsudsk iego? —  R ed .) jeszcze nie 
umarta na lew icy polskiej, chociaż chw iluw o jest 
nieaktualna.

Zapewne, n iechcący, tra fi! pos. Chom iński w 
»edno rzeczy : idea federacyjna jesl 1 będzie n ie­
aktualną. Sprawa zaś m niejszości narodow ych  
nie m oże nas w  żaden sposób skłonić do tego . a- 
byśm y ją uczyn ić m ieli aktualną.

Polska, w m yśl sw ego  charak tu  u narodow ego  
i w dobrze zrozum ianym  w łasnym  interesie, nie

przestanie wspaniałom yśln ie traktow ać zam knię­
tych  w je j gran icach m niejszości narodowych, 
choć ich p rzedstaw ic ie le  pracują system atyczn ie 
w Sejm ie i Senacie na je j szkodę.

A le  groźby  i straszenie je j in terw encją , c zy  to 
ze strony Sow ietów , czy  \nglji, nie zmuszą po l­
sk iego żyw io łu  narodow ego  do tego , aby zrzek ł 
się roli dom inującej w swa j  ojc/.yźnie.

Państwa bałtyckie chronią się
__________  pod sknydła Polski.

Rewel. tAW.).
„Rewałer Bote“, omawiając konferencję warszaw­

ską. podkreśla, że obecność na niej min. Zamoyskie­
go przyczyni się niewątpliwie do tego, ii  polityka 
bałtycka Pohlu przybierze bardziej zdecydowane niż 
dotąd kształty.

Przet budząc do nieufności, z jaką odnosi się do 
kunterencyj bałtyckich Rosja sowiecka, dziennik 
oświadczył, że w Moskwie pow inni pamiętać o tem, 
że jedynie nieufność państw bałtyckich do wielkiego 
i silnego sąsiada skłoniła je do nw« iązanla rokowań 
z Polską, gdyż Polaka jest drió jedyuem państwem, 
które daje gwarancje militarnej obrony przecht ku 
grobom niespodziewanego napadu, jakiego dogania 
Estonja w roku 1918.
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f . Giełda.
’ K iak iw  a2 wiiegi,.

"N a  giełdzffc efektów te..dL..cja W oaLzym Ciągu zhjzko 
jti Obroty ui2» siabe. • Widocznie zanosi s*; n onJ 
łz> zastój. Uv agę ogólną zwrócił silny spaaek Chodo 
TQW*. . .

Nil ^ a s e  pieniężnej rowule? leKK# zniżka.

Ootar . . . 
Frank tzw ajc. 
Korona austr 
Korona tze*ka  
Lir . .
Frank franc. .

Kraków, 22 lutego. 
. 9 ,320.000

131
266.000
395.000

Frank waloryzacyjny . . . .
Frank zł oty dla kolei do 26 bm.
Frank złoty dla poczt, do 29 bm.
trar.k złoty dla cen tytoniu do

24 lu t e g o ....................................

1,800000
1,800.000
1,600.000

1,800 000

DEW IZY W  OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: N »w*v J<wk 9.340—ŚLX5; Zu.rvoJi 1.<U9: Lo-udy/i 

40.225; pj.i.gą ' 209: Paryż 388.
Akcje. Cyfry roz-iuiilęja się w tysiąflaclj marek |>o!

<4J#h. 
i*, t :  fi

Pli-iimiu i l ’>.
Bracki R;>ln'. 
ZfcjsLiLfa 1‘ ! 
iir lflilfW ' ki 
ł*ar(.wozv 
H. CegicLsk.i

Jaiwiuuiakśj

.!;a

I
Tfzeilunia łHa.y.o 
Pocisk 
Ganka 
Sie.i;s>za 
Te A r a  
Poteka N . i fi,i 
Oikos. 7*
Pokucie 
PeKCt 
Śmig
Swnrlykat Kn zyk.irsl-i ' Kraków 
TSzeijj.iiii tlussw-ze 
Kraku:-'
fieraŁi-iia • ciniHaw 
Fabryka cni ni w 1 lyiłpa-awiie 
Ełekłircwiij:. Siersza- 
Zakłady |isz* iiW w c  ..Ryngraf 
B. W. Nii-majewskł 
Bank Pr/rcnysl-w)
B ank IP.pifeto-ny 
Zteńwki Bank Kredytowy 
Baituk K onuw-jalny 
Bank Zładiręlna 
Ohybie 
Azot

AKCJE NA POGIELDZIE.
Jawor/Mm drobne 90-—91.000; po 25 o*tuk 83—85.00U; 

Gazy ■»-choiniie 60.000; Len 3.900; Węglówki 165—-154; 
Gloria 1000.

W t.ramake.j:: 
1575— 1350' 

85—75 
2050—2000 

5tKk—175 
-125---365 

43500— -11000 
1850— 1700 
2525 -2375 

—2700 
5060

cortfti 
23500*3 
1100*1- 19500 

1800- -1700 
18000 
1450 

800- -700 
6150 -6000 

750 
15300 

50rt> 4500 
6650--6500 

1S250 -17W0 
1300— 1250 

1100 
1900 

2050-1900 
3000 

1300-rt l ’>0
r»r>o— 500

9500
30750^-32000

1550

Warszawa, 22 lutego.
Dolary St. Zj. . . . 9,350.000— 9,300 000
Frank fran. . . 387 500— 386.000
Frank s?wa]c. . . —
Korony czeskie • ---

GIEŁDA W ARSZAW SKA.

^ZaHszki dla urzęttnikflw pa^twowfcti
n  ? *Ł

- *
!»* * -?

Warszawa
Aipiisteratwo Skarbu wystosowało: do  wszystkimi 

urzędników okólnik w  sprawie funduszu na zaliczki 
dla uizędnłkórw państw w /ch .

Zaliczki takie wypłacane będą ze sp tcja łnegi toń 
duszn, który tw arzy się w  ten sposób; że każda w ła­
dza odlicza 10 proc. kredytu, wyznaczonego na peł 
ne uposażenie służbowe 1 z  kwoty tą drogą tworzy 
fundusz specjalny, k tóry  przelewa na swój racnu 
nek bieżący w  centralnej kasie państwowej wzgtęd

me kasie ska^boncj 
Z  rt.ira.zni tego prócz zaHcseń m  uposażę le nM 

mogą być asJpg "cw jn e  żadne taftę wydatki.' — Kity  
Arfłicztk |iuuą< «j4 Władze uaygnujące, uwid k  ndą 
j rC w listach pltacy tfośó punktów, jaka przyparć, na 
miesięcmą ratę, o tę ilość punktów zmniejszają npo 
nażenie w punktach 1 asygnują kwotę uposażenia 
netto, Spłata rat zaliczek, wydanych pized w ejkcu*  
w życie przepisów mniejszych dokonywane będzie 
na zasadzie poprzednich zarządzeń.

j rzesunięcie terminu zeznań dochodowych.

Czeki: Nowy Jork 9,350-^9,300- Londyn 40,350—39.950 
d " 40.100; Parci 391-386: Wiedeń 142.16—131: Praisi 
271 -266 i pół;' Włochy 403 399 i pól: Bclirja 326—321 
i cztery szóste; Szwajcar ja 1,618- 1.60!(.

Frank złoty 1,802; Rony złote 12150— 1.400; Miljonówka 
750; PożraziLa złota 13,500; Pożwzku doiaro-wa 5,800 
5,875—.5,825.

Akcje: Cukrc-wnia, pfeadoró-y 21,506 -19.506- 30.000;
łL  Oegielski w P<>7,n.'iiniżu 2.750 -2.700; Pocisk :5.400-
52ł50—5.300; Parow zc  75)00X1 iłOO— 1.875; L Zirisnic.r- 
ski 47.000; ŻVTardów 1.3ÓO- .1.425-1.400.000; Grflielbd 
7.400—7.06M»; ‘ Elekrno-enośó 7 800—7.450: Polska Nafta 
2.000.

CENY ZŁOTA 1 SREBRA.
Krąków. W ,di«iu (pap.arjig/Am 'piaciła P. K. K. 1*. /... 

gram -złota 6.080.500, za fria.Tn srebra 173.800.
Monety złote K  ma aastrjac.ka 1.853; 5 1 ■  Cny. ia 

tiiń:kie.j 1.765; Tkdair 9 150; Funci soterling 44.521; Gu'-len 
hodenideirMkii 3,677: Korona ekam-lyiriawsskii 2.451; Marka 
niem/łerika 2.179; Rubid 4.707; Duka/t 20.916.

Monety srebrne: Korona aitstrjacka 725.WHI: Mosntj
Unji łacińskiej 735.0*10: Gulden ausńrjaoki 14131; Gul len. 
holetwters.k.i 1.642; SzWling 909.060: Dolar 4,180. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Bank Mało-.polskn 19 500: Gai. Ruiik Hipoteczny 20.800; 

C-otnent Szczaikowi 1,310.000; Sie ęea zakłady góraroze 
194.000; Silwsia 65.000; Ziti-erariWrki 3514K90; Gid. 
paty 453.000: Gal. Nafta 550.0*90; Schodnie* 1J.15.000; 
Mrainic a 186.000; Teipe^e 92.000

GIEŁDA ZURYCHSKA.
ó m M ic k  giełdy: N<xwy Jork 6.78; Lo<ndj\., 24.88; 

Parrt 24JO; Wiedeń 81 i trzy ozit.'vr‘ e; Praga 18.75; Wfo 
oh; BiSP* Ik-lgja 20.10: ttołia 445; Holai. Ija 215 i jedna 
ósma; Chryei* ianja 76 60; KoipenHga 9.1; Sątokhclin 154; 
Boszpanja 7360: 1'ukairewzJ 327 i  pół; Berlin 127 i uzy 
turart ; Belgrad 760.

Warszawa. (Tel. od nasz. kor.).
Jak ju i wcz>raj donosiliśmy, M aisterstwó skarbu 

przesunęło te*min do składania zeznań o podatku do 
chodowym na roku 1924 dla osób fizycznych 1 spad­
ków wakujących do dnia 23 kwietnia 1924. Dla oi,ób 
prawmy cli iermin kończy się 1 maja,

W sprawie te j otrzymujemy następujące Infor­
macje:

1) Tertnn do składania zeznań (fasji) do podatku 
dochodowego upływa 23 kwietnia br., należy więc 
do tego term mu fasje w  inspektoratach podatkowych 
złożyć, w  przeciwnym razie nastąpi wymiar w zaocz- 
ności, pozbawiając podatnika prawa wnieś enia od ­
wołania. Na uzasadnioną prośbę może być te* min do 
złożenia fasji p izedm żony ao 1 lipca 1924 r. Równo­
cześnie ze złożeniem fasji należy zapłaoć w kasie 
skarbowej lub za pośrednictwem P. K . względnie 
P. K . K . P. cały podatek przypadający, stosownie 
do zeznania, według skali podatkowej, wraz z dodat-

 o o

klem w. wysokości 20 proc. przypadającego pałLitku 
Dowód uskuteczn ien i zapłaty w oryginale łub od- 
p s ie  przez płatnika podpisanym naleiy do zeznania 
dołączyć.

W  razie nie zapłacenia w terminie podatku, ścią 
giriętą zostanie kara za zwłokę w  wysokości 2 proc. 
ntio.-nęcznie.

Do dnia 25 hitego ab ywfąza ti są płatnicy kategorji 
I i II handlowej, oraz przemysłowej I 1 V I kategorji 
zapłacić połowę drugiej zaliczki na podatek majątko 
wy w wysokości, zapłaconej ju i w czasie oa 10 li­
stopada do 10 grudnia 1923 r. zaliczki. Zaliczka ma 
być zwaloryzowana w stosunku 1 fr. zł. równa się 
Mp. 30.000. Jeżeli np. ktoś zapłaci? tytułem tej za­
liczki Mp. 1,000.000 (od obrotu Mp. 50,000.00*3 za 
I póhrocze 1923 r.), to  obecne ma zapłacić połowę, 
tj, Mp. 500.000, podzielone przez 30.000, tj. fr. zł. 
16.67 ctm. w  markach według kursu dnia zapłaty.

Wielka afera bankowa w Warszawie.
Niedozwolone operacje walutowe.

Warszawa. (Tór. od iuiniz. koniki.!.

Dzienniki przynoszą dalsze szczegóły o naduży­
ciach w Banku francusko-polskim, o których wczo­
raj donosiliśmy.

Rew izja w  lokalu banku przeprowadzona została
0 godz. 6 wieczorem, przyczem zabrano wszystkie 
materjały pisemne, zaś kasę, szafy i biurka opieczę­

tow an a .
Aresztowany został główny dyrektor banku L. 

George, oraz zastępca jego  Jerzy Hue, który jednak 
następnie został zAolniony za zobowiązaniem pozo­
stania w Warszawie. Dyrektor George odstawiony

  o o

Z Urzędu Patentowego.
Warszawa. (Tyl. o4 wł. korosp.).

Jak się dowiadujemy, Urząd patentowy przystępu 
je  w najbliższym czasie do uruchomienia pełnej swo­
jej działalności dzięki; uchwaleniu przez Sejm w dniu 
5 lutego br. ustawy o ochronie wynalazków, wzorów
1 znaków tirwarowych. W  najbliższej przyszłości 
Urząd ten rozpocznie wydawanie patentów ma w yna­
lazki ora- świadectw ochronnych na marki towaro­
we, stosując chronologiczną kolejność zgłoszeń zam- 
terespwanych. Jak wiadomo bowiem zgłoszenia te 
od jHuższego czasu były przez Urząd patentowy 
przyjmowane, oczekiwano jedynie na uchwalenie u 
stawy w tej sprawie.

W sprawie umowy węglowej.
Warszaw; H '0. o '  wi k o w p .i.

Jak się dowiadujemy, toczą się w tej chwili w  Za­
głębiu Dąbiowskiem narady Zw. R >botników Przemy 
stu W ęglow ego z przed staw Cięłam? Rady Zjazdu 
przemysłowców górniczych 1 hutniczych w sprawie 
ostatecznego ustalenia warunków płacy w  miesiącu 
lutym. Kom isja bowiem statysty czata obliczyła wzrost 
kosztów utrzymania za pierwszą połowę lutego na 
minus 6 proc.

Przem ysłowcy proponują obn-zenie płacy o 10 pro 
cent, począwszy od t lutego, gdy tymczasem robotni 
cy skłonni są na ustępstwa obniżenia płac o 7,3 pro­
cent, lecz od 15 lutego. Narady trwają.

Z O STA TN IE J  C H W IL I.

łk a  ułac jW
Katow ice. (T e le f. od na^z. kor.)

Przedstawiciele związku robotników przemysłu wą 
głowego na G. Śląsku przy jęli do wiadomości orze- 
czenóe o unormowaniu płac na miesiąc laty. Place 
górników w pierwszej poławłe lutego zostały* obni­
żone o 10 procent.

został do dyspozycji władz i>j}Jowych.

W edług ptgłosek, nielegalne operacje- Bank 
francuskiego prześcigają operacje słynnego walucla- 
rza Stueckgolda. W aluty i dewizy, w ywożone bez ze­
zwolenia, dosięgają zawrotnych sum. Sprawa prze­
kazana została do prokuratorji sędziemu Luksem­
burgowi.

Aresztowany dyr. George poruszyć miał wszelkie 
sprężyny, by w yw ik łać się z matni. Między intieml 
usiłował uzyskać interwencję poselstwa francuskie 
go w  Warszawie, 

o ----------

Obrady Komitetu Ekonomicznego
Warszawa. (Tel. od wł. kor ).

Na posiedzeniu Komitetu Ekonomicznego, jakie 
odbyło sóę onegdaj, omawiane były sprawry uwolnie­
nia związku przemysłu cukrowniczego od rygoru od 
dania na podatek majątkowy walut z wywozu 20.000 
ton cukru w kampanji 1923— 24; wnioski Minister-. 
»tw a rolnictwa o zasadach eksportu artykułów ■ rolni 
czych; wnioski Ministerstwa pr-emyslu i handlu w 
sprawie zezwolenia cukrowniom „Józefów** i „W ie ­
luń** na w yw óz 2000 ton cukru.

Na posiedzeniu komitetu ekonomicznego Rady mi­
nistrów w aniu wczorajszym uchwalono, łż odtąd ze 
zwolenia na w yw óz na-*»'on będzie udzielać Minłstrr 
stwo rolnictwa w pomzumien.,u z Gl. urzędem przy­
wozu i wywozu, zaś pozwolenia na w yw óz koni Min. 
rolnictwa 1 Min. spraw wojskowych.

Uchwalono wydać zezwolenie na wywóz do I-go 
kwietnia 100 000 sztuk nierogacizny, dalszy kontyn­
gent ustali Min. rolnictwa, przemysłu oraz spraw we­
wnętrznych.

Uchwalono nadto wyjąć z pod reglamentacji nartę 
pujące artykuły: groch, grykę, fasolę, drób bity i ży 
wy, sery oraz wiklinę.

Spadek cen w Warszawie.
Warszawa. (Tel. od wl. koresp,).

Na wczorajszej giełdzie zbożowej zaznaczyła ałą 
pewna t< ndencja zniżkowa. Na rynku mięsnym zapa 
non a la również tendencja zniżkowa.

Ceny mleka otrzymują sfę nadal nu tym samym 
pochrtiiir. Z  powodu pudwyżid cła nd towary kok  
njalne, jak kawa, herbata i ryż, ceny tych aatyk" 
łów ulegną zwyżce.

Ceny potraw w restauracjach po odbytych nara 
dach właścicieli resUui»cyj x  rzec zoznawcand usta­
lono w  stosunku procentowym do cenj surowego 

Da to możność łatwiej kontroli pobieranych 
cen w restauracjach.
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N. domaga się
J„.„. W am aaya . . (T ę l. -o d  w ł. kpresp.). 

jiub parlamentarny o n , Lud. Nar. na podsta­
wie przeprowadzonej w  dniu wczorajszym  dysku  
<*Ji uad sytuacją skarbową i polityczną, zaostrzo­
ną  przez powołanie osoby wybitnie politycznej 
na stanowisko ministra spraiw wojskowych, 
stwierdza:

11 R ząd  d zis ie jszy  podjął się dokonan ia don io­
słego zadania, p od ję tego  p rzez rząd poprzedni, 
uzdrow ien ia skarbu R zp lte j, k tó re  jest podstawą 
istn ien ia tego  rządu i w ym aga  p rzestrzegan ia  
z je g o  strony zupełnej bezstronności w  sprawach 
party jno-po litycznych .

2) C h w ie jn e  stanow isko p rzedstaw ic ie li rządu 
w kom isji budżetow ej i innych kom isjach  sejm o­
w ych  budzi obaw y, że rząd pod w p ływ em  żądań 
party jn o-po lityczn ych  nie dość energiczn ie trw a  j  

przy  zachowaniu  b ezw zg lędn e j oszczędności, co ! 
może zachw iać g lów nenti podstawam i, na jak ich  j  
się rząd  opiera.

:!) P ow o łan ie  p rzez rząd  obecny  osoby w  wal- I 
kach party jnych  silnie zaangażow anej, na k iero- I 
w n icze  stanow isko, p odw ażyć  musi zaufanie, n ie* j 
zbędne d la  sanacji skarbu, a zarazem  w p ły n ą *  
musi na zm ianę stosunku do rządu Zw . Lud. Nar., | 
k tó ry  udziela  poparcia rządow i w  tym  celu , aby 
mu u łatw ić dokonanie na jtrudn ie jszego  zadania | 
w dobie re fo rm y skarbu i m onety.

Zan iepoko jony zachowaniem  się rządu klub 
Zw . Lud. Nar. poleca prezyd jum  klubu zażądać 
w yjaśn ień  od rządu i uraJeżnić od nich dalsze sta­
now isko klubu wobec rządu.

Warszawa. (Ttłl. od wł. koresp.).
K lub Chrześcijańsico-narodowy obradował na wtor- 

kowem po siedzeniu w spiawie ostatnich zmian 
w rządzie.

Przyjazd Thomasa do Warszawy.
* Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

W czoraj rano w myśl zapowiedzi przybył do W ar­
szawy dyrektor m iędzynarodowego biura pracy A l­
bert Thomas, który z okazji ratyfikowania przez 
Sejm 13 konwencyj m iędzynarodowych o ochronie 
pracy, chce się zetknąć z kierującemi osobistościami 
Polski, podziękować im za parlamentarne załatw ie­
nie tych konwencyj i zapoznać się bliżej ze stosun­
kami i warunkami pracy w  Polsce.

Pow itany przez reprezentantów rządu, zamieszkał 
dyr. Thomas w apartamentach pałacu namiestnikow­
skiego. O godz. 11 rano złożył p. Thomas w izytę pre­
mierowi Grabskiemu, po połudnui przyjęty był przez 
prezy<J(enta Rzpltej, Wojciechowskiego.

h itow i m  o
polskich.

Warszawa. vAVV.).
Pisma tutejsze zaprzeczają pogłosce o przekształ­

ceniu poselstw w Paryżu i Moskwie na ambasady 
i  związanym z  tą wiadomością pogłoskom o zmia­
nach personalnych.

k i  M i a t  w min. spraw zagr.
Warszawa. (Tfth od nasz. koresp.).

W  ministerstwie spraw zagranicznych ma być u- 
tworzone w miejsce podsekretarza stanu stanowi­
sko sekretarza generalnego, który miałby rangę w i­
ceministra. Sekretarz generalny byłby uniezależnio­
ny od zmian ministerjalnych 1 od wpływów  sejmo­
wych. Zadaniem jego  byłoby utrzymanie ciągłości 
prac ministerstwa spraw zagranicznych.

Podział Ziemi Wileńskiej.
Warszawa. (Teł. od w l  kor.).

Ministerstwo spraw wewnętrznych opracowało no­
w y podział administracyjny ziemi wileńskiej. W pro­
wadzenie w życie tego  podziału zostało odroczone 
ce względu na tm dnośd skarbowe.

B. senator polski naczelnikiem czerezwyczajki
Warszawa. (T e l. od wł. kor,).

Jak słychać, były  senator białoruski, Kalinowski, 
którego mandat unieważnił sąd najwyższy z  powo­
du braku obywatelstwa polskiego, został obecnie 
w Mińsku mianowany naczelnikiem oddziału praw­
nego m iejscowej czererwyezajki. 1

K a ftiow sk i uważa za swoje główne zadanie bez­
względne tępienie polskości w StlńdZeiyfnJe. 1

od rzędu wyjaśnień
jtUub uznał m ianowanie gen. Sikorskiego za wyso­

ce niepokojące i niewłaściwie dokonane, oraz pole­
cił prezydjum klubu, by porozumiano się z  m otm i 
grupami sejmów emi, z k torem i pozostaje klub w kon­
takcie.

Warszawa. (Tel,; od wl. kor.).
Z  kół naftowych dowiadujemy się, że rokowania 

w sprawie eksploatacji terenów naftowych, w . Polsęe 
przez konsorcjum aagielsk»4rąncqak®-własb;® postą-- 
piły naprzód. <

W edle pogłosek, nowe konsorcjum uzyskać ma' 
koncesję na eksploatację pól, leżących na północ ód 
Krościenka. i

Warszawa. (Tol. o 1 mi-z. koro-p.).
Według informacji, zasiągniętych na miarodajnem 

miejscu zapisy na akcję Banku Polskiego przybrały 
w ostatnich dniach na sile i w rezultacie dały dotąd 
doskonałe wyniki. IJość subskrybowanych dotąd

akcyj osiągnęła cyfrę 42.000 t. zn. 42 procent całego 
kapitału zakładowego.

Subskrybenci dotychczasowi rekrutują się z naj­
szerszych sfer obywatelstwa.

 o o o  —

Biskup litewski zaciekłym wrogiem Polski.
Interpelacja Z. I .  N.

Warszawa. (Tel. od na--z. kor.).
Związek Ludowo-Narodowy zgłosi! pod adresem 

p. ministra spraw zagrań, interpelację następującej 
treści:

„Z  memorjału wniesionego przez parafjan polskich 
w Kownie dowiadujemy się, że biskup ks. Karew icz 
którego władza duchowna rozciąga się na liczne pa- 
rafje polskie w  Polsce oświadczył delegacji polskiej, 
że uważa za święty obowiązek duchowieństwa li­
tewskiego walczyć przeciwko polskości i naprawić

winę swoich poprzedników, przy których pomocy 
była wprowadzona mowa polska na Litw ie.

Wobec tego, że władza tego biskupa rozciąga się 
i na ziemie polskie, interpelacja zapytuje pana mini­
stra, czy gotów  jest uzyskać jak najprędzej zgodę 
Stolicy Apostolskiej na wyłączenie parafij katolic­
kich w Polsce z pod władzy owego jawnego wroga 
Polski i w ielce szkodliwego ze względów religijnych 
dla Kościoła katolickiego4*.

Królew iec. (T r i. wi. ..Gońca Krak."). 
Dzienniki wyrażają przypuszczenie, że decyzja L i­

gi Narodów wypadnie na niekorzyść Litwy.

Pisma przepowiadają, że spowoduje to upadek 
rządu Galwanauskasa, poezem przyjdzie do steru 
iząd polonofilski.

-------  0 0 0 ---------

Obrady nad ustawą o ochronie lokatorów,
Warszawa’. (Tel. oil wl. kor.). 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu obradowano 
W dalszym ciągu nad ustawą o ochronie lokatorów.

W dyskusji szczegółowej przemawiali: pas. Som- 
merstein (koło żyd.), Śliwiński (bryl.), Hartglass 
(żyd), Pużak (soc.), Gardecki i Chełmoński (ZLN .),

B.

o o

Byrka (Piast), Rąb (ZLN .), Pruszynski Tad. (ZLN .), 
Michalak (NPR .), Popiel (N PR .), Matakiewicz (K I. 
Chrz.-lud.), Lypacewicz (W yzw .), Labęda (Ch. D.), 
i inni.

Do pierwszych 10 paragrafów zgłoszono kilkana 
ście poprawek.

o  —

Warszawa. (Tol. o>l wl. koresp.).
Dziś przybywa do W arszawy 5 członków Kom isji 

skarb.-budżetowej Sejmu śląskiego z marsz. Wolnym 
na czele celem porozumienia się z władzami central- 
nerni w sprawacn finansowych G. Śląska.

Skarb Narodowy rtśnfe!
Warszawa. (Tel. od nasz. kor.).

W czoraj Kom itet zbiórki na Skarb narodowy za 
ofiary, które wpłynęły w  markach zakupił pierwszą 
partję złota. Kupiono złota za 30 miljardów marek 
poi. Zbiórka ofiar trwać będzie jeszcze dni kilkana­
ście.

Warszawa. (T e l. od nasz. kor.). 
Na wczorajszem posiedzeniu komisji komunika 

cyjnej przyjęto w  trzeciem czytaniu ustawę o orga­
nizacji władz kolejowych.

9 D R ń(!D i W MW

Warszawa. (Tel. od wl. koresp.).
Na wczorajszem posiedzeniu komisja prawnicza 

wezwała rząd do opracowania w  ciągu dni 14 pro­
jektu ustawy, znoszącej wszelkie ograniczenia praw­
ne, skierowane przeciw poszczególnym wyznaniom 

| i narodowościom, opartym na da w nem ustawodaw­
stwie zaborczem.

Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). 
Wczoraj obradowały wspólnie Sejm. Kom isje prze­

mysłowo handlowa 1 morska nad sprawą budowy 
portu w Gdyni. Powzięto następującą uchwałę, która 
przedłożona będzie na plenum Sejmu:

„Połączone Kom isje przem.-handl. i morska w u- 
znaniu rzeczyw istej potrzeby posiadania przez Pol­
skę własnego portu morskiego na Bałtyku i  powo­
łując się na ustawę sejmową z 23 września 1922 r.
0 budowie portu w  Gdyni w zyw ają rząd, aby zasto­
sował wszelkeł środki natury prawnej i finansowej 
celem przyśpieszenia budowy tego portu do pojem ­
ności conajmntej 2 i  pół mil jon a ton, gdyż budowa
1 uruchomienie portu w  Gdyni staje się coraz bar 
dziej naglącą potrzebą Państwa.

n o m n  i  w
Warszawa. (Tel. od nasz, kor.). 

Jodmó z pGw <toń<wś, iż we W łocławku aresztowa­
no 36 osób, w tem znaczną część młodych żydów, po 
dejrzscnycb o  agitację komunistyczną. -

W i Kafli
Warszawa. (Tel. od wl. kor.).

Ostatnio w państwowej Radzie kolejowej zaszły 
następujące zmiany: Przedstawicielem  Ministerstwa
spraw wojskowych został mjr. B. Regulski, zastępcą 
zaś jego  podpulk. T. Kurneisz, przedstawić elem m. 
Lodzi wybrany został Dr. B. Fichna, przedstawicie­
lem ciał samorządowych w ojew . wołyński p. J. Ja- 
rzembski, wojew . poznańskiego p. Ratajski; przedsta­
wicielem kraj. towarzystw naftowych został Dr. S t . ’ 
Unger i Dr. Klerakl jako jego  zastępca; przedstawi­
cielem Związku Kółek  rolniczych p. J. Poniatowski.

“Zaliczki na podatek majątkowy.
Warszawa. (Tel. od nasz. kor.).

Min. skarbu wyjaśnia, że wmiesi era e prośby o zwol­
nienie lub zniżenie zaliczki na podatek majątkowy 
wcale nie zwabiła płatników od obowiązku uiszcze­
nia w  przepisanym terminie połowy względnie jednej, 
trzeciej podatku majątkowego. Uchylanie się od 
spłaty tej pod pozorem wniesionego podania pociąga - 

j  za sobą przymusowe ściągnięcie zaliozki.
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Jak wygląda praca w naszem wojsku?
Ze sfer wojskowych otrzymujemy niżej 

podany artykuł, który w sposób rzeczowy 
pi os tuje mylne pojęcia panujące u nas 
o pracy oficera w wojsku.

Nowa ustawa uposażeniowa, wspólna dla wojska 
i urzędników cywilnych, rozwiała błąkającą się tu 
i  ówdzie legendę o izekom o świetnem uposażeniu 
korpusu oficerskiego. dowiedzieliśm y się nareszcie, 
łe  oticer cierpi taką samą nędzę, jak i urzędnik cy ­
w ilny 1 że szczupłe jego  pobory starczyć mu mogą 
zaledwie na opędzenie najniezbędniejszych potrzeb. 
T o  też krążące swego czasu posądzenia korpusu ofi­
cerskiego o nadmierne obciążenie skarbu nie mają 
uzasadnienia. Dzięki nowej ustawie uposażeniowej, 
podanej do ogólnej wiadomości, kwestję tę uważać 
można za pomyślnie załatwioną, to też nie rozpisu­
jemy się na ten temat. Pragniemy natomiast usunąć 
inną legendę, bardziej krzywdzącą 1 niesłuszną, któ­
ra błąka s ę  dotąd jeszcze po całej Polsce. Mamy na 
myśli kłamliwe w ieści o próżniactwie życia wojsko­
wego w czasie pukojowym.

Trudno jest ludziom, którzy zdaleka obserwowali 
to życie, pojąć ogrom związanej z  niem pracy i cią 
żącej na oficerach o Ipowiedzialności za nią. Ludzie 
ci, widząc oficera, idącego po ulicy, lub siedzącego 
w kawiarni, spieszą się z wydaniem swego niepochleb 
nego sądu i nie chcą pomyśleć o tern, że człow ieko­
wi', pracującemu prawie bez przerwy od świtu do 
późnego wieczora, należy się również godzina spoko­
ju i wytchnienia. Gdyby ludzie mieli sposobność 
wgłębić się w to życie, poznać je dokładne, to z pe 
wnośoią zmieniliby swoje zdanie, uzasadnione jedy 
nie przypuszczeniami.

Pomijamy pracę oficerów na różnych kursacn do­
szkalających, od których ukończenia uzależnia się 
awans i powierzenie odpowiedzialnlejszych stanowisk, 
nie rozpisujemy s‘ę na temat pracy w  urzędach w o j­
skowych. Dość zajrzeć do pierwszego lepszego biu­
ra wojskowego, aby się przekonać o nawale ciężkiej 
bieżącej roboty. Nadmienić tylko wypada, że liczne 
redukcje w urzędach wojskowych zmuszają pracują­
cych tam oficerów do wykończania w eh i aktów w 
domu lub do bezinteresownego odsiadywania godzin 
nadliczbowych.

A  teraz przyjrzyjm y się pracy oficera, pełniącego 
służbę w  pułku.

Minęły czasy niewoli, a z nimi odszedł w  przeszłość 
typ oficera, paradującego po ulicy, dzwoniącego sza­
blą i ostrogami, a zaglądającego do koszar po to 
tylko, by nieszczęsnego rekruta, dręczonego niemiło­
siernie przez t. zw. „zupaków“ , zbesztać a często na­
wet uderzyć. W  dzisiejszych czasach wojsko — to 
kuźnia wielkiej pracy, wymagająca stałej obecności

oficera. Rozwój albowiem techniki i zastosowanie jej 
w wojaku wymaga zastosowania pewnej metody 
nauczania, wobec czego stale posługiwanie się za 
stępcami w  osobach podoficerów jest niemożliwe, 
tembardziej, że za staranne i sumienne wyszkolenie 
rekruta odpowiada oficer osoniśce. Zdaje się, że zby 
teczną jest rzeczą przekonywanie kogoś, że kilka go 
dziii takich ćwiczeń zmęczą 1 wycztapią zupchiie. 
A  gdy dodamy do tego zajęcia oficerskie, jak n. p. 
jazda konna, ćwiczenia taktyczne, odczyty itd., jeśli 
weźmiemy pod uwagę fakt, że każdy oficer conaj- 
mniej trzy razy w miesiącu pełni służbę inspekcyjną, 
trwającą całą dobę, to okaże sę , że oficerowie pra­
cują jak woły robocze.

I nie należy zapominać, że dzisiejsza praca w w oj­
sku różni się zasadniczo od pracy przedwojennej. 
Wojna światowa obróciła w niwecz dawne zasady, 
a wysunęła na czoło rozwój jak najintensywniejszy 
indywidualizmu w  armji Chwila obecna wymaga od 
oficera, by nietylko kształcił żołnierza w  sztuce c zy ­
sto wojskowej, lecz także, by budził w nim uświado­
mienie narodowe i obywatelskie. Wojna światowa 
wykazała bowiem, że zwyciężyć potrafi ten tylko żol

niesnz, który w ie za co wałczy, który pragnie itgt> 
zwycięstwa. A by  takiego żołnierza wychować, po 
trzeba pracy i czasu, trzeba ustawicznie z tym żoł­
nierzem mówić, podnosić go  i-zagrzewać, rozwf jać w 
nim tradycje rodzime, hodować pierwiastki, wyrosłe 
z duszy polskiej. A  nie jest to zadaniem łaitwem nau­
czyć żołnierza nie tylko czytać 1 pisać, ale także żyć 
1 umierać dla Polski.

Duszę żołnierską kształci oricer, pracownik cichy 
i wytrwały, nie zrażając się irudnościam', dając zaw­
sze jak najbardziej wysiloną pracę i ofiarność, bo 
wie, że od wyniku jego starań zależy byt 1 przyszłość 
Ojczyzny. Dzięki jego pracy żołnierz, zrzuć wszy 
mundur, zrozumie, że ustały obowiązki jego  wobec 
wojska, ale za to zw iększyły się obowiązki wobec 
Ojczyzny. 1 na wypadek wojny żołnierz ten walczyć 
za Nią będzie nie tylko bagnetem, lecz i duebem.

Nieuzasadnione plotki i oszczerstwa, rzucane pod 
adresem oficerów, spowodować mogą zniechęcenie 
do pracy, utrudnić Arm ji naszej je j zdrowy rozwój, 
oparty na tężyźnie ducha patriotycznego. Czas już 
skończyć z krzywdzącerni ogól of-cerskił plotkami, 
szanować ich za pracę ciężką i żmudną, nakazaną im 
własnem sumieniem, które przypomina im s ta łe j że 

j na wypadek wojny staną na czele całego narodu, by 
poprowadzić go do zwycięstwa.

W PHiiuiiir mim
Liczne zatargi we fabrykach. Interwencja inspektora pracy. Groźba strajku.

Łódź, 21 lutoyo.
W  ubiegłym  tygodniu  niejednokrotni'-- dnnoM 

liim y  o dość groźnych  zatargach , jak ie m iały 
m iejsce w ea iym  szeregu fabryk w lńkieuniuzycli 
na tle podw yżek . W  kilku fabrykach  w yn ik ły  z 
tego  powodu strajki i robotn icy na zebraniach 
swych postanow ili nie ustępować i nie p rzyjm ow ać 
m niejszych plac.

W szystk ie  te za targ i om aw iane były  na zebra­
niach de lega tów , przyczem  postanow iono dom a­
gać się. by p rzem ysłow cy w ypow ied z ie li się w tej 
sprawie.

W  -myśl w yrażonych  przez ro ia itn ików  żądań 
zarządy zw iązków  postanow iły  zw rócić  się do in­
spektora pracy z prośbą o in terw encję.

W  dniu onegda jszym  przedstaw ic ie le  obu 7. wuj­
ków  w tókniąr/y zw róc ili się do inspektora pracy 
z prośbą o za in icjow an ie w spólnej kon ferencji z 
przem ysłow cam i, na k tó re j za ta rg  zosta łby z lik w i 
dow any.

Jednakże p rzem ysłow cy odpow iedzie li, że u- 
w ażają  kon ferencję  taką za bezskuteczną, gd yż  
postanowień sw oicli nic zm ienią i kon ferencja  do 
n iczego nie doprow adziła .

20 bm. de legac i fabryczn i obu zw iązków  będą 
się naradzali nad sytuacją i jeśli sądzić z panują­
cego  w  fabrykach  nastroju, należy się lic zyć  z 
m ożliw ością  wybuchu strajku w  eaiym  przem yśle 
w łók ienn iczym .

Strajk  taki zn iw eczy łby  rezu ltaty n iedawnych 
kon ferencji i odbiłby się ujemnie na konjunkttirze 
ryn kow ej, g d y ż  już obecnie odczuw a się brak w y 
robów m anufakturowych, szczegó ln ie  le p s z e g o  
gatunku.

 o —

Podwyższenie kapitałów obrot.
Głównego Urzędu żywnościowego.

Warszawa. (Tel. od wl. koresp.).

Dochodzą nas wiadomości, że mają być podniesio­
ne znaczne kapitały obrotowe Gl. Urzędu Żywnościo 
wego. Zwiększenie kapitału tego ma na celu umożli­
wienie „Guzahanowi“  dokonywania większych do­
staw na wewnętrzny rynek zbożowy.

Należy podkreślić, że przy wyeliminowaniu zbęd­
nych kosztów pośrednictwa przyczyni się to niewąt 
ptiwie do obniżenia ceny artykułów żywnościowych.

■  1

Drugi zjazd Hallerczyków w Bydgoszczy. Według 
metod talmudu, by interes szedł. — O sprowadzenie 

Pomnik dla amerykańskich lotników, poległych na froncie wschodnim. Po­
grzeb prof. Lukasie/wieża. 20-letni o-chotnlcy.

Jak niedawno donosiliśmy na tem miejscu odbyi być pokryte przez oskarżonego.

Z CAŁEJ POLSKI.
zw łok twórcy try logji.

się w  Bydgoszczy w dniach IG i 17 bm. drugi zjazd 
Związku Hallerczyków. Otwarcia zjazdu dokonał w 
dniu 16 bm. prezes Związku Hallerczyków, p. J. *Sie- 
ro-eiński. Przewodniczącym zjazdu wybrano jKrsla Za­
morskiego. W  niedzielę, dnia 17 bm. jako w szóstą 
rocznicę przejścia pod Rarańezą drugiej brygady że­
laznej, odbyła się uroczysta akademja ku czci pole­
głych hallerczyków w  bitwie pod Rarańezą i Kanio­
wem. O godz. 5 popołudniu odbyła się se.-ja zjazdu, 
na której uchwalono szereg rezolucji i  wysłano de­
pesze do p. Prezydenta Rzeczypospolitej i rządu, po 
czem zjazd zowta.l oficjalnie zamknięty.

*

Potseł Antoni Sadzewiez złożył do sądu siedleckie­
go  skargę, iż 5 list oparta 1922 r. w  lokalu komisji 
wyborczej, żyd, Dawid Horowicz, w puiblieoiem prze­
mówieniu oświadczył, że kandydat „ósem ki", r“ fak­
tor Antoni Sadze wieź „w  Rosji sowieckiej był kom i­
sarzem bolszewickim i pracował za pieniądze -boLsze- 
w iakie“ . Poceł Sadzewiez wnosił o ukaranie Horowi- 
eza. Cytujem y przebieg:

Przewodniczący (do podisądiwg-o): Czy Horowicz 
przyznaje się do winy?

Dawid Horowicz (rudy, z długą brodą, handlarz le ­
śny): T ak  wysoki sądzie! (rzewnie). Przyznaję się i 
proazę, żeby poseł Sadzewiez przebaczył mi! By łom 
bardzo zdenerwowany podczas wyborów.

Adw . Gzowski: W obec tego, że oskarżony przy- 
zoai aię do  w iny i prosi o  przebaczenie, proszę o  u- 
nwrzeoie tej sprawy, z  tym jednak warunkiem, że 
Dawid Horow icz wniesie 25 m il jonów  do dyspozycji 
sądu na biednych m. Siedlec. Koeisty sądowe muszą

Adw. żyda. Głuszkiewicz (cicho do oskarżonego): 
C zy pan zgadza się zapłacić koszty sądowe?

Horowicz: Tak... A le  ja jeszcze, chcę mówić. W ysoki
sądzie! Oświadczam, że poseł Sadzewiez jest p itrjo tą
i bohaterem! Dobrym, szczerym pat-rjotą narodowym!
(wyjm uje mil jony z kie.szeni i biegnie z nimi do stołu
sędziowskiego'. Oto pieniądze! proszę!

*
Wyłoniona na zebraniu przedstawicieli różnych in­

stytucji komisja dla prac przygotowawczych do spro 
wadzenia zwłok Henryka Sienkiewicza, odniosła się 
za pośrednictwem dra Kozubskiego do gm iny V evey  
w Szwajcar ji, gdzie spoczywają zw łok i w ielkiego p i­
sarza, w- celu poinformowania się co do form alności 
jakie- należy załatwić. Zarząd gm iny ośw iadczył się 
w na de słane m piśmie z całą gotowością wszelkich u- 
latwień, jakie będą po-trzeibne .ze strony w ładz szwaj­
carskich. Jednocześnie prosi, aby o  u sial en iu termi­
nu wyprowadzenia zwłok, zarząd giminy był w swoim 
czasie zawiadomiony, gdyż pragnąłby uroczyście 
wziąć udział w  tym  żałobnym obrzędzie. Obecnie 'ko­
misja podjęła krok i w  celu porozumienia się z  zarzą­
dem kościelnym w  Vevey.

W krótce odbędzie się specjalna narada co do u- 
tworzenia głównego komitetu w  W arszawie i  kom i­
tetu wykonawczego.

Należy zaznaczyć, że komisja jednomyślnie uzna­
ła, że zw łok i Sienkiewicza powinny spocząć w  W ar­
szawie i otrzymała zezwolenie J.E. kardynała Rakow­
skiego -na czasowe umieszczenie zw łok w katedrze.

*
Stowarzyszenia polskie w  Stanach Zjednoczonych

uchwaliły wybudować -whusnemi sitami pomnik dla 
trzech amerykańskich lotników, którzy padli w- wal­
ce z bolszewikami w Polsce.

Pomnik ten ma być godnym wielkich poświęceń 
tych trzech bohaterskich członków słynnej już Am e­
rykańskiej Eskadry Jxrtniczoj im. Tadeusza Kościu 
‘-•zki, stworzonej i dowodzonej przez pułk. Cedric E. 
Eountle.roy‘a, nazwiska których po wieki zapisane 
będą złotem i głoskami w  bistorji odrodzonej Polski.

Nazw iska te brzmią: kpt. Jerzy Mc Oulkmgh. kpt. 
Arthur Kelly, por. E. P. Graves.

*
20 bm. o godz. 11 raaio odbył się obrzęd pogrzebo­

w y śp. dra W łodzim ierza Lukasie wicza, profesora P- 
niwersytetu w e Lwow ie. W  żałobnej te j uroczystości 
wzięła tłumnie udział ludność miasta, a  w ięc oprócz 
krewnych i znajomych śp. Zmarłego. Ponadto przy­
było, by oddać ostatnią przysługę Zmarłemu, wielu 
profesorów wielu fakultetów, liczny zastęp lekarzy, 
tudzież przedstawiciele wszystkich niemal zrzeszeń 
studenckich. W iele władz i  stowarzyszeń kultural­
nych i społecznych wysłało również swoich przedsta­
wicieli. Przed domem żałoby przemówił w w ym ow ­
nych słowach dziekan W ydziału medycznego, prof. 
dr Nowicki, podnosząc niepospolite przym ioty Zmar­
łego. jako uczonego lekarza i  człowieka. Następnie 
ruszył kondukt żałobny ku cmentarzowi Łyczakow ­
skiemu. gdzie zw łoki przedwcześnie zmarłego w ie l­
k iego uczonego i wzorowego obywatela na wieczny 
złożone zostały spoczynek.

•
Ogłoszono niedawno najnowsze rozporządzeni* 

w ładz wojskowych o  tem, łe  m łodzieńcy 18-, 19- f  
20-Jełmi m ogą obecnie wstąpić do -wojska na ochotni* 
ka, przyczem będzie im to w liczone do obowiązko­
w ej służby dwuletniej.



Straszne morderstwo.
C órka zabija własnego ojca. —  Wzburzenie tła

W arszawa, 21 lu tego. 
Onegdaj przez wieś K opytów , gminy Radzików, 

powiatu Błońskiego (w  pobliżu Wa.rs-zawyi gromada 
łudzi gnała pTzed sobą okrwawiona, piękną, 25-letnią 
dziewczynę. upa. Łającą co chwila pod ciosami roz- 
wścieozonej tłuszczy.

Z pośród goniącej ją  groma ly w yrypa ły  sit; co 
chwila próżne ok rzyk i:

— Zabić ją bez Litości, jak ona zabiła ojca... 
W krótce okrwawioną, piękną dziewczynę, schwy­

tano i przyprowadzono do urzędu gminy Radzików, 
gdzie  się wyjaśniło, żt; jest to 25-łetnia mieszkanka 
Kopytowa. Franciszka Bilińska, która podczas kłótni

mów. 0  mało co, a byłaby ukam ienowana.

domowej
zamordowała własnego ojca,

RO-łetniego Stanisława Bilińskiego.
.Jak się następnie okazało, wyrodna córka po po­

wrocie o północy do domu, wszczęła z ojcem sprze­
czkę. w czasie której o jcobójczyni chwyciła rewol­
wer i celnym strzałem położyła o jca  trupem na miej­
scu. Padającego u swych stóp

trupa ojca kopnęła nogą, 
a sama najspokojniej poszła ś'{iać.

Rano ohydne morderstwo się wykryło i oburzony 
do żyw ego  tłum. schwytawszy morderczynię, omal. 

i po drodze, nie ukamienował wyrodnej córki.

Leciwa dama bierze się na sposób.
Tekton iczne zaproszenie. — Oryginalny aport. —  L 

o „pielęgnację1*. —  Sprawa st

W arszawa w- lutym.
W tych liniach jeden z hoteli przy Krakow-kiom  

Przedmieściu z Warszawie, wyizhyt się przy pomocy 
organów sądowych pewnej damy, która zaczęła u- 
prawiać oryginalny sport. Oto dama ta, nieco pode­
szła w lecii-rh i z dość zwiędłemi wdziękami telefo­
nowała mił«u*uriuiio lo wielu osób. zajmujących pe­
wne wybk-nie.js.ze .-danowi-ika w  sposób nastę]*ują.cy: 

-  Nk- znam pana osobiście, ale tyle dobrego o 
nim słyszałam, ży zwracam się o pomoc w bardzo 
przykrej dla mnie chwili. Okradziono tnnie w hotelu 
doszczętnie. Nie chodzi mi o pomoc materjalną. buz 
któ-rej się obejdę. żądam tylko rady pań-kiej. jak 
mani sobie dalej postąpić. jestem bowiem samotną 
kobietą, nic posiadającą w Warszawie absolutnie ża­
dnych znajomości.

p o lakiem oiwia.leżeniu dama oznaczała ściśle go­
dzinę. w której będzie o-nzekiwac ma pzybycki upro­
szonej o oby. Gdy ktoś, ulegając prośbie owej damy, 
przychodził do wskazu-nego numeru w hotelu o ozna­
czonej godzinie, zastawał tam zapędzoną w łatwa 'k ł­

odzie dali się nabierać. Zmiana frontu. Prośba 
a je  się głośną. Eksmisja.

mę, leżącą w  łóżku i przemawiając:) >w tern sposób do 
niego:

—  Je-stoni panu nadzwyczaj wdzięczna, żc zechciał 
pan przybyć, ale bez p ań sk ie j pomocy mogę się o- 
b e jśe , bo właśnie sprawca kradzieży, a tutejszy słu­
ga hotelowy, spodyszawszy. że pan nut tu przyjść, 
dobrowolnie odniósł mi ukradzione rzeczy. Ale to nie 
szkodzi, że porozmawiamy sobie trochę.

Dalej następowały niedwuznaczne propozycje da­
my, która, „nim przybędzie lekarz", prosiła o pomoc 
i pielęgnowanie, choćby przez krótką chwilę. Takich 
za.prosin w ciągu kilku dni otrzymało ze dwudziestu 
mężczyzn, a wśród nich wielu wojskowych, młodzież 
ziemiańska, paru wyższych urzędników, wszyscy ze 
zwykłego towarzystwa, gromadzącego się w pierw ­
szorzędnej restauracji hotelowej, a każ.iy z zapro­
szonych mężczyzn miał Oznaczoną godzinę. Niestety 
wszystko to  rozniosło się tak głośnem echem, iż a- 
dmiuistracja hotelowa uzyskała natychmiastową eks­
misję przez sąd ekscentrycznej damy z zajmowanego 
numeru.

Znów Kradzieże na poczcie.
Znowu stwierdzono nadużycia. Mianowicie krad 

nych listów odebrano. Policj

Warszawa, 20 Jutego.
Po dłuższej przerwie, jaka zapanowała w w ykry­

waniu nadużyć, popełnianych w  urzędach poczto­
wych przez niesumiennych urzędników, dopuszczają­
cych się kradzieży listów, maimy znowu do izanoto- 
wamia fakt nadużyć, ujawnionych tym razem w  urzę­
dzie pocztowym „W arszawa 11“ przy ul. Chmielnej.

Kontrolor tego urzędu, p. Tadeusz Moren, do któ-

ziono nadsyłane z zagranicy listy. 325 skradzio- 
a aresztowała dwóch urzędników.

rego -obowiązków szczególniej należał nadzór nad sor­
townią nadchodzących z zagranicy listów, zaobserwo 
wał coś niezwykle podejrzanego w zachowaniu isię 
dwóch urzędników, zajętych przy sortowaniu listów. 
Jeden z nich, 26-letni Zygmunt. Tyszkiewicz, pozosita- 
jący w charakterze djetarjaisza, nastręczał szczegól­
niejszo podejrzenia, zwłaszcza, że pracując na poczcie 
niespełna dwa lata. uchodzi? jednak za  zasobnego, a

w każdym razie sposób pędzenia przez niego życia 
pozahiurowego, dość wyraźnie na to wskazywał.

P. Moren. ujpatTzyw. 'zy tedy on/sgdaj sposobną chrwi 
lę, p o t  i Lał Tyszkiewicza niespodziewanej jew iz jj •o- 
febb te j. W y.ijk j jej były skandaliczno.

Ze wszystkich kii żeni Tyszkiewicza jo c zę ły , jaik 
z rogu obfitości, sypać się dziesiątkami lżsty, przewa­
żnie na ieszłe z Francji, Anglji, Niemiec i Belgji.

Był to połów, dokonany z jednego tylko transpor­
tu.

Naliczono tych listów, wytrząśniętych z kieszeni 
Tyszkiewicza, ogółem 325.

Rzecz jasna, że złodzieja tego natychmiast, zawia-, 
domiona o tern policja I kcmi-sarja.tu kolejowego, a-, 
reszto wała. i podjęła iLa.ls.ze, energiczne dochodzenie.

Poaięważ obok T. pracował i wzbudzał również 
w iele podejrzeń drugi urzędnik, Jozei Cukieriudki 
i tego więc także aresztowano także.

Dokonana nu7.włócznie rewizja, aczkolwiek przy 
.nim nic nie ujawniła, to  je- lnak w  mieszkaniu jego 
w ykryto 40 franków, pochodzących przypuszczalna* 
z przejętych przesyłek, tudzież 3 koperty, wypełnio­
ne znaczkami pocztowymi.

W  mieszkaniu Tyszkiowic-za przy ul, W iśniowej fi 
rewizja policyjna została snae uprzedzona, bowiem 
zua'ezióno już tylko w pieert ślady '-popielonych pa­
pierów.

Tyszkiewicz do popełnianej kradzieży przyznał się, 
tłómacząc ją brakiem niedostatecznych środków.

— *—o -----

O lp W i ( i  o liw .
Warszawa, 21 lutego.

W  dniu 29 bm. kończy się w Szkole Podchorążych
i w Warszawie VI .i V II kurs de-zke.le.nia oficerów 

młodszych piechoty.
.lak -;ę dowiadujemy opu-zezająey Szkołę po 

5-inie-ięr/. lej wytężonej pracy oficerowie — w  Licz­
bie 305 uchwalił pozostawić j:o sobie w Szkole 
trwałą jakąś pamiątkę i w tym .celu opodatkowali 
się o ł ostatniego dodatku. 1’ochodząca stąd powait- 
na suma przeszło 600 miljonów ma być obrócona na 
zakupienie aparatu radiotelegraficznego, który, za­
instalowany n.a stale w budynku szkolnym, będzie 
ma długie zapewne lata źródłem nauki i rozrywki 
dla wychowanków podchorążówki. Będzie bowiem 
służył prze lewszystkicm do celów ‘instrukeyjnyah 
służby radiotelegraficznej, a ponadto —  w ieczora­
mi —  do słuchania iskrowych koncertów z zagra­
nicy.

Niie jest to zresztą pierwszy obywatelski czyn tych 
dwu kursów doszkolenia. Poświęcona w dniu święta 
Szkoły, 29 listopada, nowa kaplica szkolna została
wykończona również dzięki ieh ofiarnej pomocy, 
jak to głosi umieszczona na. ścianie wnętrza tablica.

OR. JÓZEF FLAC H .

Nowe gmachy w Krakowie.
K to  miał sposobność w  ostatnich dwóch latach 

zwiedzać większą liczbę miast polskich, nie mógł nie 
aaurważyć. że w ogólnym zastoju w budownictwie 
Kraków stosunkowo jeszcze niezwykłą wykazywał 
ruchliwość, za ró w n o  w budowaniu domów prywat­
nych, jak i w  wznoszeniu gmachów publicznych.

Szczególnie ton ostatni obja-w m iły był każdemu 
K rakow ian inow i bo rozw iewał jego  oba/wy, jakby 
dawna stolica Polski, s ta  wszy się teraz urzędowo 
tylfco wojewódzkyyn miastem, miała paść ofiarą ja­
kiejś degradacji.

W brew  tym obawom okazało sję, że nawet w  W ar­
szawie, potrzebującej niewątpliw ie gmachów -na po­
mieszczenie reprezentacji narodu (Sejm  i Senat), jak 
i  centralnych władz państwowych, tyle nie budowa­
li©, ile w  cichym, pozornie zdegradowanym Krako­
w ie.

Dzisiaj te gmachy jiut stoją, bądź całkow icie g o ­
tow e, bąidż blizkie wykończenia.

Przypatrzm y się trzem największym z nich. Między 
n im i jest jeden, prywatnym  sumptem powstały i  
dw a  rządowe. Porównanie ich z sobą nie wypada na 
korzyść budowniotwa prywatnego. Będący obecnie 
j o l  siedzibą Bamiku Przem ysłowego, a  w  najbliższej 
przyszłości m ający -dać schronienie i Giełdzie pie­
n iężnej „G ródek", jest —  z jodnem zastrzeżeniem, 
jak niżej —  nie ozdobą, ale raczej obrzydzeniem Kra 
kawa. N ie chodzi tu o wysokość togo rzekomego 
„drapacza chmur", choć ona sw ego caeu w yw oływ ała  
namiętne protesty „kulturalnych*1 u ta lych  towa- 
rzyirtw. Z tymi protestami należałoby -n ogóle -aa 
skończyć, nie dlatego tylko, te  są one i nniotą być 
bemkntecznf wobec wymogów wepółczeenego życia,

ale Hat ego, że- trącą om- małomiasteczkową Bipi- 
dówtką. Przypo-iuinam sobie, jak jeszcze przed wojną 
te same „kulturalno*’* towarzystwa protestowały prze­
ciw  budowie... czteropiętrowego „drapacza chmur" 
(? !)  przy ul. Dunajewskiego, .argumentując m. i. tą 
przepowiednią, że... drzewa na plantach uschną (!). 
Niechby „G ródek" był sobie jeszcze wyższy, byleby 
nie był taki szpetny przez dziwaczną kombinację 
trzech na sobie postawionych, coraz to mniejszych 
pudeł. Przecież w  Wa-rsizawi-e są dom y saedmiopię- 
.trowe i oamiopiętrowe, a jednak jakoś bardziej „po 
ludzku" w yglądają! P rzy  naszym „Gródku" tylko 
parter jest, <lla oka m iły i to zarówno rw facjacie od 
plant, opatrzonej pięknemu oknami, jak i w wejściu 
do Banku o i  strony ul. Mikołajs/kiej. skomponowanem 
szlachetnie i poważnie.

Oba nowe gm achy publiczne - -  P. K. K. I*, i P . K. 
O. —  mają jedną wspólną cechę charakterystyczną: 
kolumny. Ten motyw-, w  K rakow ie n iezwykły, zdaje 
się być przez architekta celowo propagowanym; w 
w danych przykładach szczęśliwiej wypadł przy P. 
K . 0., niż przy B. K. K. P.. gdizie te kolumny, na 
przekór swemu maturalnemu przeznaczeniu, nie mają 
nic d© dźw igania i są ostatecznie przez to niepotrze­
bne. Osobiście nie byłbym  za dałszem powtarzaniem 
tego motywu: zbyt om, mnie przynajmniej, przypo­
mina peeu-doklabyczny styl rosyjski za Aleksandra I, 
którego okazy są tak licznie rozsiane po gubemial- 
nyoh miastach Rosji. W ysokie attyiki obu gmachów 
nadają im również wspólne charakterystyczne piętno, 
przypominające nad W isłą renesansowe rabusie nie­
których miast, włoskich. P rzy  budynku P . K . K . P. 
motyw ten, wakutek niedopatrzenia ze stromy pro­
jektodawcy, zepsuł zupełnie i zbrzydli! piękny wi- 

j dok na Bramę Florjańeką od stromy kościoła Marjao- 
I kiego. Ubolewać się nad tern musi temb&rdziej, że te

miłe w idoki na zamknięcia ulic są jedną z najcel­
niejszych piękności starego Krakowa i powinny być 
zachowane przynajmniej lam. gdzie nie zachodzi nie­
odzowna konieczność niszczenia ich.

Ogromem zabudowanej przestrzeni prym wśród 
mawianych tu gmachów bie-rze siedziba P. K . O., 
zwracająca uwagę samą już niezwykłością trójkąt 
mego planu o zaokrąglonym jednym kącie. Szkoda, 
że gonach ten jest położony właśnie w tej okolicy 
miasta. Nie można oczyw iście ciągle żyć  pojęciami 
starego Krakowa, gdzie wszystko centralizowało sję 
w Rynku, niejimiej jednak należałoby sobie życzyć —  
z wielu względów —  rozwoju miasta raczej w  prze­
ciwnym kierunku. Swego czas-u projektowano zbu­
dowanie Opery na zbiegu ulic Starowiślnej i Pud łow ­
skiej; plan tein obliczający dochód że sklepów, byt 
finansowo niewątpliwie racjonalny, ale i  innych 
względów  dobrze, że został zarzucony (.-szkoda tylko, 
że z nim zarzucono i zamiar zbudowania Opery wo- 
góie). Obecny gmach P . K . 0., monumentalny w  
pełnem znaczeniu stówa (w  przeciwieństwie d© bu­
dynku P . K. K. P., k tóry  jest tylko wielki, podczas 
gdy  naprzeciwko stojąca Akadem.ja Sztuk Pięknych, 
chociaż mniejsza, jęst monumentalna), ten gmach 
jest tu jakby na „odludziu", a  długi front od mar­
twej ul. DietAowskiej na tern pustikowiu zionie ja ­
kimś beznadziejnym smutkiem i tyiko -wieczorem o- 
tyw ia  się oświeidonemi oknami. I  jedną ma on wadą. 
niestety bardzo rażącą: g d y  eię z pod Poczity patrzy 
na ten zaokrąglony r6g trójkąta, cała kondygnacja 
parterowa zdaje się zapadać się w ziemię. Partero­
wych drzwi w-chod©wycV prawie etę nie widzi, hieni© 
się jo za okna suteryn, a patrząc na olbrzym iej w y . 
sokośd  okna nad parterem bierze atę je  za  bramy 
wjaw lowe i pyta : Czemu one eą w  pcfwieerzu —  1 J A  
się przez nie bet schodów do wnętrza- wejdzie?
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K R O N IK A .
• r, •< REPERTUa R TE#.TfcU jueśiSKiu CU

Piątek: .yiwier&Łca ul kiJUitoam**.
|ioLftUv „Rozktoa uczciwoóęi* ■ * '■ "  , ;'-

REPERTUAR OPERBTKL ^
ru M *. teńl > î aij  mu,,,

REPERTUAR TEATRU BAG ATELA
Piątek: „10 mimn w samochodzie1* (jpremjera).

REPERTUAR KIN  KRAKOWSKICH.
Nowości: Między og-.Jem a htstjaml; niezwyikły sen 

aącyjny dramait.
Promień: Go może ko We ta; olbrzyma film francuski (2 

*«rje  raaerm); w  gł. nołi ndezrówiuainy Seveirin Mors
Reduta' Kobieta apasz1*; amerykański d.-am.it sewacyj 

■o-awaij.umiezY w 7 aktach. W gł. roli Priscilla Dean.
Deiucna: GUJa świata łodow sgo; wspoidałe zdjęcia 

łjsprtowe. ze Szwajcarn.
Wanda: Smutaa prawda; serwacyjmy' dramat z życia 

dziewczyny w  szponach szajki UrwodPicieiŁi; w gł. roli 
M. Pioon.

Warszawa: yuo vadw; słynne arcydzieło SJfenkiewioea 
n i filmie.

Zachęta: Nierówna walka; nadzwyczaj eiok.iwy dra­
mat fiilm. w y.

ZAĆMIENIE KSIĘŻY CA. Z ^hśeśśTŚi.omim krakow- 
"Jdfeo doiMsit.a: <ibserwiowainie wczorajszego zaćmienia
ke;ężvca z Obserwatorium łgiakowsikiego utrudniała mgła 
*  której księżyc wy bccrl sie o godiz. 17 min. 44. W  tym 
motneipciie zarysowała się słabo czerwonawa tarcza księ­
życa całkowicie zaćmionego. 0 god,z. 17 miru 57 rąbik 
księżyca wynurzył się z cienia., zaś o goili/.. 18 min. 58 
i  pół ntiistąoił koniec zaćmienia. Wszyteko odbyło- się 
zgodnie 7. obliczeniami.

W  SPRAW IE ZAKŁADU KREDVTvW LGO. Wczoraj 
wrócił do Krakowa wńoeipf. Sarp. który omegdaj wyjechał 
do Warszawy w sprawie Zakla lu kredytowego. Istnieje 
Luwrem projekt złączenia wszystkich rządowych banków 
(Bartk krajowy, Bank krmunainy, Zakład kredytowy ni. 
i  itriine) w jedem rządowy t>;unk o osobnym o ddizdiale dla 
fce i irtóiw komunalnych.

Miiaista Kraików i Lwów dążą jednak do utworzenia 
tiiaonieriO barnku komunalnego względnie przejęcia Zakła 
du kredytowego miast małopolskich przez miasta mnlo- 
potakie, gdyż obawiają się, że jeden państw. bank, jak 
bo nrtijednmkirotniie już praiktMka wykazała, postawiłby 
t a t o m  miast. a szczególnie Krakowa na ostatnim pla- 
nie. Placówka eikpn ymlczna, utworzona przez śn. dr Lea. 
jaką jewt Zakład kredytowy, obecne przychodzi miastom 
i koorpemartywoim z wielką pomocą i szkoda,by było ją 
tiwrijać i Ui w i łiwćk. kiedy byt .jej jeest zapewniony.

ZAPRZYSIĘŻENIE STRAŻAKÓW. iW.cz.oraj w  prezy- 
4 j w  mrjaista wicępr.eRiołle odebrał przysięgę od 7 *łra- 
taków, którzy ncm.i .wstąpili w  szeirecd krak.owskiśei dru­
żyny strażackiej. Są nimi: iSzwf.k Stefan. PabLm YLjch.d. 
Miaoaia Józeif, Raźny Józet, Wierzba Józef, Roenenek 
Jan i Kargól Jaru

SPRZEDAŻ ZAJĘCY W CZASIE OCHRONNYM. Jak 
wiadomo, z dniem 15 Lutego uipłi nął icmrm sprzedaży 
aaje,-.y i  że pod żalnvm watwikiwm nie powinny się w 
handlach zjrajdować. Tymezaatean sklepy krakicwc-kie po 
siadają zające na pkwiizie, a restauracje bezkarni? podn 
ją potraw i , prz>irządizoine z zajęcy. Zachód,zj przyipawzeze 
fii, że zające te są strzelane już w czasie ochronnym 
przez kłuiftoiwiidków. Zawracamy przeto uwagę odi]>oiwied- 
midh ozymmików, aby /.a.ieh- się kontirolą i zające fi,i>rzed'a 
wane w Krakowie konfiskowały a wkiuych za pśz.ekro- 
oznnkj ustiawy toiwdeckiej pociągały dio odpowiedzi.il- 
Rpióęu

W IE LK A  OBŁ \ W A  POLICYJNA. Wczorajszej nocy 
przeprowadziły otgana policji śledcz-ej obławę za złod/ie 
Jarni. w czasie kaóirej aresztowuno 41 osolmików. znanych 
Opliuji jaiko ząw,udowi złotdzreje. Celem obławy ba ło wy 
Jadizenie sprawi-zów ęsłatniiob' kra feóeiży w ceaitrum mia- 
9 ti. Obławą objęto dżieilniice: Lu.iwńnóiw, Dębniki, Zakrzó 
wek,: Podgórza ZwicrzyiBiec, Krowodrzę, Grzegórzki Kie 
parz, Wesołą^ Piawck, Sróiilmieśnie i Kazimierz. W  obła­
wie brało udział: 6 kotnisanzy, 45 wywiadowców i W5 
połin-iairtuw. W  c/.aśóe obławy przetrząśnięto kiyiówki 
*łodiziajskie «ra,z uiiesrakania stróżów, osób dwraorawa- 
cycli, szynków iitip- Obeonie pi-zHpmowadżd. sdę szczegó­
łowe ban lanie airewz tiawanyyh.

NIEPORZĄDKI TkAM W A IOW E. Od kilku dma urzęt 
eócy i mło-łziież szkclna zamiesakała w ofcołica«eh Salwa- 
rora, ul. Ta l. Kościuszlki, Zcv ięirrzyndeiokiiej i Ltębak uda 
jąoa się ilo biur : szkół przed r̂o-ia. 8 rano nie m Nże ko­
rzystać z tiramywaju (nr. 5) pon.eiwm ten właśnie w owej 
ęc.TM wyjeżdża (lopier-) z remazy. C-oizieouur koło przy- 
ataaiików tramwajowych przi uL Zwierzynieckiej i mostu 
dębnickiego gromadią się dizjęsiąirkii osób, aby wyczekać 
3pę 15—20 riumiuit, ogl [dmąć Erzy do cztery wozy tramwa­
jowe nr. 5 i łące w stronę Salwatora i wreszcie niedocie­
kawszy aie tramwaju, gondć pieszo do biur i szkoły. Mo- 
ietoy Siz. Dyrckoja miejskich tramwajów ze-chciała sprt 
wę tę z ia la c  i ppzy»r(póeeEyc (odzierały ruch bramwajewy 
tu  tej liaji, ąl>.o też ogłe^ć, le T piąriki1 kupują do pió­
ro od godiz,. 8 i nće ua.ra.ża. ur^ędaiików i dziec. szkolne- 
na dunempc wyozeikiwainic na i spaźnjaiiM ?ię do
awjch z»jec.

ZABAW A, J A K K H  DZtó MYŁO. W ubr^łą mbotę 
o  Itr,! =iię v  wielkiej, salj- Sokoła bul W  y-łziału YILI kia 
kpiwękioj dyrekcji kolejowej, który !aakpeował dc.tych- 
caasowb w  tej sałi zabawy, łude. a ru.uty dblogatyiin d»bo 
n *_  »óenp«łdizitan»«k i ta-ńcaiitń. tiWająciemi -do be iłego ra 
m l ,'Jłazmąićzyó.należy, 4» Swietopm wrgaiinowaniein za­
baw)- p ia t  -tuię komiłętf W  litó<łę{K»- t-tde stół dyir. Bule- 
jfeyw -Lutiiióc Móń^itęiai. I dyr, Włodwimieri Soświń.-.ku — 
ClaupvAlj.Jóinf. iłfśe po nad -teiłi prżeiz ń-tc tają

-i jrtMłą, ‘bv tuztMhitey ttó  nfa( onwHę niie ' prze-
"kię bsełnit, w. ozem dejtomągłł an Hiąny i oemtjfly

■Waaier 'zsAiń.u#''p.' Levu w ya»^_p «p i»W aą|B  łtóet |u

K*>.

fywsdut^Jł.y'i ':  • ' i ^ l
W e wisi KJewiairtldaifb-Aj^ 

l « f e  lekcji y  *nii^jącow®j:t wiejjdcjójjy ł-letŁi
tuczeń Jan Dekarz roześmiał śię grtoJno. T o  talk W -  
dtó- ztrjrtowa-ło pamOzycielkę; iżc ttdepżyła chłopca

*Z; ouhil brnucłu
W ijąó -go  feię_ z bólu uualca' ódulesiońo do domu, 

' ' i v  "i-?;
P o lię ja  spifjała, z wypadku togo pnotokor, oddając

sprkwę . .ędzicaiiu. . ■ . ........ f ;.

nństmzowsluj. Sr/aaî KUfciki humor tryskał oez p r z e r w a 
obecni ść prezesa dvr. kol. p, Prachtla-M^nrawiiiańskiegoi, 
WM-eprcz. inż. Outik.owkskdegio i inmych dygnitairzy kole- 
jorwych nadała tkałowi blasku i tesm większej wspamiiake 
ści. .Spoilziewać się należy, że dmgia zabawa wydziilu 
tego, jaka odbędczde się dnia 2 marca br., bę Łzie jeszcze 
ś wictoie.jszą.

SPRAW Y MIEJSKIE. YV ubiegły wtorek odbyło się po 
siclizenże ; kcmns.ji a, ImiiiTiiis.rac.yjnej poświęc^me sprawie 
budiżctai fumrhnżów i zakładów, pozostających pid za-rzą 
dcm Administracji aikcyzy, który to budżet przedłożył i 
wyjaśnił st. rwdea Magieżraihu Dr. Zarwadzki. Kooniaja 
budżet uzJjiwetłiła, jtoczem zajmowała kię eprawą kreiytu 
24 milja.clów marek na ocle dokończenia rzeźni sainiKaj’- 
nei i sali sekcyjnej przy zakładzie oprawcy. Rizecz ta 
bęslzie przedłeżona Radżie m. do uchiwały.

POŻAR W STAROSTWIE. Wezw.rąj pnpiłudmiu w y­
buchł prżar w gmachu stairc«fiwn k,rak. pi<zy ul. Stam*- 
wóślnej w biurze na II pęt,rac. Ogień p;>iVidał od pieca 
Ddbiął wkrótce, pakę z cijlałeim a od ndeij również podło­
gę. Przwbcła na m ielce straż Ofgeń ugasiła.

PUKĄSANI PRZEZ PSA. Pogotowie ratunkiOiwe imiter- 
wenj^wało wczoraj w dwóch wyą,adikach pokąsania pirzez 
psy. W  pierwszym wyywrliku opatrztojio p. Jadwigę Śzezy 
głową, żenę oficera, zamłesukałą przy ul. Topolowej JO. 
która doznała dwóch ram na ręce od ukąsrzemia przez 
psa,, i. krad-nającego obiawy wśeiiekMizmy Na/łto opatrzy­
ło pog^itowfe p. Iltoeha Hoimcra, kitórecio pokasał pie« 
na ul. LuWcz 7. WT cibu w\pa likach lekarz pogotowia 
polecił prikasanym zwrócić się do /n.kŁa, fiu pro#. Bujwida, 

W ŁAM ANIE DO SKŁADU FARB. Iv> składu farb 
przy ul. Garbarskiej Ul włamali się ją#vś złntlzgpjps któ­
rzy skradli, poknąż i farbv wartości kilkaset milj. Mp.

UJĘCIE WŁAMY1\VACZA. Poli-ia aro.s-^eiwała i7-let- 
nfego St.ankiłaiwa Guz ika pod znrzutoim wlaimiairiia de re 
sfauratoł Bułterifp,ssa przy ul. TrMniiiarski^j 19. Skradł 
(aa tam 19 fjn ^ck wódki.

S ILNY MRÓZ. Ranek wejn.ra*zy był na.d.zwyc^a.j mro­
źny. Mróż sięgał 21 sśoijim CWisruen, około jł,'iV’ iuria je ­
dnak zelżał zinac.z.nto. a ptomtorię słene-/M silnie grze­
jące smciwrił w iły  c-dwi-lż. p- pcłudnic i wieczór beto już 
mroźniejsze. skiUkiem (z/pgo skorupa lodowa u,lic. na 
krótko tiLko pohidmiowem słońcem rOiZgnza.na, nrzwbrała 
z.nów swa twardość 

KOŁO PRZYJACIÓŁ V III DRUŻYNY HARCERZY 
fm. II. SYinkierwiiCża w Kirakcrmie urząrlza w dirim 23 lu­
tego hr. w s-ilzeh K;i,s>i» (,'.i»'erskego dancing pod pro­
tektoratem .1WP. We-iesv. KowalU-rawskich, prezesa Har- 
epirsfwa IŚawiiśIa Rtodadeokieigo. Ge.ner. Rulińiskńe.h. Dvi. 1 
Krr.mpbergów i Dvr. Grręgera. P--Cizątek o godiz. 8 wieez.

SMUTNY KONIEC ZŁODZIEJA MIESZKANIOWEGO. 
PW.to.ja aree.ztom-ała Stanasława Bąskeiwskoccp, pozostają­
cego p. d za.nziutąnn szereigu kradzieży mieszkamkiwych. 
Między km, mi skradł Bąkciwski w maeoimi Kum.",M przy 
ul. ,Dutką 5Ił\mv wiekeEą fflrść kiełtoe,

ZABAW A K ARNAW AŁO W Ą SŁUŻBY MIEJSKIEJ. 
Totw. Wżiajeimmej Pomocy Słuźhy mTOfkieg w Krakowie 
urząrłza w sobotę 1 mamcia hr. w włelkapi sali b idtoła za- 
barwę tanec-zmą pod protcikiforateim Pre.zyd.ium mnatou. Iw  
ohól przezniacizeny jest na funilnusz widów i sierót po 
ozh-nkgch Towiaimistwa, Zaipic.szemia wedaije siię w Pre­
zydium'm. u p. Woźniaka, Szcżegóh cgloszome • ” w afi 
szach rciz.plakatiowamjMih na mnrach Krakowa.

Z OPERETKI. Z fKKwodu wyjażdu pemomalu ż oiperet 
ką ,,Bajadera“  Jo Oieeiz\ma na zaprosizemie taoktoszego- 
t-eatru pcłfkiego, diziś, w  piątek. 22 bm. teatr 7arr'kiii*ęy, 
jutro, w  sobotę 23 hm. o 8 wir ca. naiuliihi^iisza z ope 
rettik oiStaitmia grama .JCsiężninziksa eżandasaa’*.

„ZAPLSTY  DZIENNlKARSKLb11. Na rikutł k niałegJiń 
ze stiipic ęzłomłców craiz przyjaciół, .^wiązek Dademnika- 
nzy Polskich11 w 'Krakowie, który zamieć bał w tym ro­
kit unzą berta rejpretzentiacyfjnł^go .wieiłkńegio bału, posta­
nowił lUrWjdBió dirst\mgpwa.ną, ale .wesołą i nto narażają 
C4  niikcigo na na-dmieme wydaóki, zatowę mji-karadnsvą 
pod hasłem .^aipusty dizieiiimika^.kiie11. z kitórei crzbść do- 
oh, lii Związek nrzeznamza na Kat. Komiiet Biskupi, 

ióabnwia o !ibedr/ie się w sobotę drńa 1 marca v sałi 
restararacji alklzćałrwtij11, <w któirej Z<wiąz< k unząiiza co 
nńedizieilę twoje ^poilwieciziomkj artwrtyczne11. Komke-t 
dizńeinmńknirtski przygotowuje różme ńieispo liziamiki, z po­
śród których wpimie.rać należy przedrtw-KYrrhkiem „ko,n- 
k.ums tańca11. Nnigrodiz^ne pato1 rtiraiTnaią ealcbmo dy­
plomy. Tańce prowadzić będizie znam, wiodtzjrai p. Nowo- 
tarski Pirzez całą noc przygrywać bęlą dwói ociieel rv. 
(Jena biletu wstępu wimesi (5 miłjćfnóiw mk. Zaproózeń 
nie będizie się wysyłało, a bilety, todko imienne, ńęlą 
od ponietir/iaillku Pinia 25 bm. do robycia w redakoji: 
„Gońca Krakowęlkiegoi, „LU. Kurjega1*, „Głesiu Narodu11 
i ,Jł. Refoirmv“ .

WYKŁADY' POWSZECHNE UNIWFRSYTETU JA- 
GIFiLLOnSKIEGO NA ALĄSKU. Proł. Dr. Szafer w j 
gfcei w eobetę dnia 23 hm. w Katów ioach. n? na j,ju,rz 
w rrjediziełę w Król. Hucie wykład n. t» „0  połsUoł par 
lwśh raairo lowy-ch” —  z obramami śwóein" mL 

CYK LADY POWSZECHNE T. S. L. Staraniem Koła 
VI T. ~S. L. < dlbędą się w hiećłzSelę 24 hm. o godiz. 5 po- 
pótudiri.u wykłady w gminach pódimdej^ktoh: 1)  Dębnik) 
w sakrłe jur K, Pu Pisk togo prof. J. Haydułcńewtoz: p o l ­
ska wąpółcaeMina11; 2) Zwierayniec, eiała Braci Albertów, 
prof. T, „Nasz kraj: Częstochowa11; -9).'^jbwa
Wieś, w y/ikejlo itę. JadwĄgń z Łofozowa,. Dr. R. Struci iw-' 
sk4:-toldł5 lVił«kiMi  4) Podgórze, w sakole im. H. Siehikię-. 
wruzj, p R_ łłjnjn. i  ,Jtwr. Pramcdteeh z AeśjnżM*1;- 5i ©M-'-

duiłk Czerwony, w  eJkuile ieńakiej, prof. J. Bulanda: 
„W  i chowanie i kszita-łcenic^o iwą-jątikowio' o pode. 2 p«>F’ 
połu.kiiu). Wstęp wolny. * . - vy

iZEukANIE 'i'OW ARZYGKIE, połączone ,z tańcom^
urządza Związeik Imteligemcji Polskiej. Zebramiie odiLędzię 
się dmia 21 luteg i w. we cwwiairteik o godz. 9-tej wneczó# 
w sałi Tcw. Technikizmego. Wstęp za zaproszeniami. Do* 
eh id przezmacgtcmy na obiaoy dia lrntołigenicji. +’ ,

W jvRAKOY\ SKIEM TOW ARZYSTW IE TECHNlCZ* 
NEM (ul. &tjir szerwsikiegio' 1. 28 II p.) ę .Wajdzie się w pią- , 
tek dotia 22 Lu ego hr. 4  gołteinłe t-mej wieczór odczy* 
p. prof. Grudzińskiego na temat: „Tayloryam w  świetle1' 
najnow.Tizego rocwoju niaul.owej organizacji pracy11. Go­
ścił* miłe widziani!

WIłaj/OkNICE TANECZNE Aikaiłemicikiogo Związku 
Młoilzreży Weze-cihpoluKiiej odibę lą się w  dnóach 24 i. 2S 
bm. w solach Towarzystwa TeohinikizirLego przy ulicy 
Straszewskiego 28. Początek o godiz. 8 wieczorem. Stroje 
spacerowe i wizytowe. Bufet we. właisnym zarządz-ie. —* 
Za/proszenia, wydaje Seikremarjat Młooz. Wszechpoił. A 
loicailu przy ul. KoąierjiiJća 8 I p. eodziemmie między go­
dziną 4—5 poii>oł.

W IeŁ k A  REEHJTA SZERMIERZY, która odbędzie alę 
w siototę 23 bm. w salach Starego Teaitau, przeniesie 
w obfitym progr.amie szereg luezwykłMh nuespodzdanok„ 
które nadadzą tej zabawie całkiem sipecjażny koloryt — 
a zaarujłżowanywh w tun sąwsób, by tańce nie doztiały 
żailmej przerwy. Dwie, ivyd>ciiie. grające rna .zmianę orkie 
stry craz jaz.zdnarcl poiwinaiy zadicrwolnić najwjiljreclniej- 
szycb 'Zwuleiriraków tańców.

-Szereg wyibótnych osobistości, zasiadających w komite­
cie hemornwym daje pewną rękojmię, że cała eiiita towa­
rzyska Krakowa znajdzie się na tej wielkiej .zabawce. —' 
W szczególności w komitecie li ruorawym pań zaziadają 
JWPanie: In na Skiarbek-Boroiwska (przowoidniLczącal,
Bieżeńska, F.lginowa.. Goet-łcwa Ferdymaaidowa. Góreoka, 
Grcił/iiika. Kumiamiiecika, Markieiwiczowa, Skąip ika Bołe- 
shiwow-iu St,arzewiaka Janowa, Stnisz.kinwLcaowa i Stillś- 
rowa. Mr komiteciie honirowym ąjanów pod przewodnic­
twem JWR. Wiceprez. Rollego zasiadają JWPanoiwic: 
Red. Dr. Beaiupre, Dr. llews, dyr. Birżańsiki, Dr. Boozar, 
pułk. BrzeźcrwskL, Dr. Cetuato'WsikiL, p sel Dąbrow'skv 
Dyr. Dubieński, prezyid. Dr. Dpsteim Tad., red. Faclier, 
piiof. Figmu, dy r. Fimppi, jwoi. L>r. Goetel Ferd., ge®. Gó- 
recki, ]tutk. Gargtil, p;oizes Greger, Ludg. Grc.chKjilsld, 
ppułk. Dr. HaMkbtiiL, red. Hacker, kap. lzulehaki, retL 
KniLC-ipuńisiki, red. Krz.ymw, pr<d. Dr. Kuiruamiieeki, red. Dr. 
Leiser. Dr. Maciudraińsiki. r< i. Matyaisćk, prof. Dr. Nowak- 
mjr. Dr, Piotr wsiki, reid. Dr. Schwairzbairt, Inż. Skąpski, 
ra i. Dr. Sperber, red. Srokowski, Dr. Starzawski Jul, 
Dr. Starzewwki Mar jam, Dr. S.iudniiarska Jan, inż. Strusz- 
kiewicz, red. Swiięceciki, gon. Tiniz, dyr. Trzciński i pułk. 
Dt . Wulikiowkikd.

Jnaeaune zaipn:wzernia wydaje kiomifet w firmie Ku laicki 
(Rynek A-B), która poidjęła się be-zńnitareisownie spaizeda- 
ży baletów na redutę. Początek reduty o* godz. 10 'vie- 
cżór.

MASKARADA PAPIEROWA. Koło V I T. S. L. urzą­
dza w dniu 4 marca br. w salach Kasyna wojskowego 
Maskaradę ^Dajpieirową, cdeeizącą się cc roku egronmctn 
pcwcizcmiem.

KOŁO MIFsZiCZANSKlE zamierza w  b. roku urządzić 
cyikł w^ikłodów, odczytów z a w  KwoeoświiaA^wycb oraa 
zebrań i pogawędek towarzyskich w ćelu wzajemnego pc 
rozumie,nća elię, zmierzającego' do skcas 'ILdowainia nue- 
szczańsi wa, aby mir.istęfpróe w myśl cgólnych życzeń przy­
stąpić do gruntownej reorganizacji w sw< m łonie.

Pietnwisize taihde zebranie tewairzywkie połączone z .ąn- 
cami grw l̂i rozrywki dla młciłszych odibęDie się w so­
botę dnia 23 hm. we własnym lokalu przy ul. JagieDiń- 
sikiej 1. 9. Kemu zatem leży na sercu los mueiszczańuwa 
polskiego, zechce aaiiKereecwać sć-ę i przyłożyć rękę du. 
pracy.

Ze sportu.
ŁYŻW IARSTW O.

IŁ  trnoe ,wo świata w jeaDóe sztuczniej pań z ło i tyła 
p. Płaitik-»SzaSx> (Wiicdeń) na zawodach łyżwiarskich w* 
Cłzryietjanji, c iągając 364 p „uktów. 2) Brockhofft (B«r- 
liińj 330 piki, 3) Dove Gretwi yAmoiryika) 329 ,pkt 4) Retck- 
man (Wiedeń) 316 punktów.

Mtetrzosrwo Ł u k  py w  szybkiej jf*ziziie na lyżwaba 
zdiobył w Chry snja ĵ Bcnald Larsen (Norwwgja) 17 piG
2) Thunhew (F iiia jd ja ) 16 pkt. 3) Olsen (N-nirwegja).

POLSKI ZWIĄZEK P IŁ K I KOSZYKOWEJ.
N liza  Łódi fabryczna, środowi ikio pran-y fiy.ycznej, za-' ■ 

ozy na już ed refcu pośpiew krokami gomó uwe mł: 
strzyniie .Jcultury fizyiazinej11 —  Warszawę i  Lwóiw. IŁł- 
my jedtuk w światku sportowej Lodzj gałęai« sportu 
naety 'ko dorównujące inńym średowiiHkom, ale, i nad nie-- 
mi dnmrąinjące. Takiiemd. gałęziami eipótou s.ą łwttpfi«v 
nie ua ter' nie t o M  sapaArjiitowo l piłka koszyków*, 
otęńuśowo' boke. Na wyór też Amegyki i to praiw to podo­
bnie- '.v tym je«Bac«« seauBae torąpi iurną się miry wkd > hę-. 
granonję w gftkę kcszi^kiwą w Pubsnu;. Mom»po4 na .kąo 
dydtaitury tło- inakrzAw tria Łódź, dotyichozaa przygśuąta 
jąoo gómjąca nOd Warscnawą i  -Kńakćweim. , -i

P .4-.*- O O <1   K



widma słodu
Strajkujący chcą agłoteiś xtołioą. --

NV ' ' ■ ' lomdyn. (AW.).
Kząa zaimanowai ministra pulkóWmka Wedge- 

^ K n  kamłaarzetn cywilnym na czas strajku i polecił 
my ustalić w drodze telegraficznej znajdujące się 
w handlu hurtownym zapasy żywności. Gdyby strajk 
się przedłużał zamierzona jesi rekwizycja środków 
żywności.

Z e  strony strajkujących nie zaznacza się ładna 
tendencja do częściowego choćby zlikwidowania 
strajku, gdyż Ben T ilet kierownik strajku oświad­
czył, ie  nie jest wyktuczone, ie  strajk może potrwać 
kilka ty god n i Mimo ostrego zimna i zaw leji śnież­
nych strzeżone są pilnie przez strajkujących wejścia 
do portu i doków.

N ie brak rćwndei agitacji komunistycznej. Onegdaj 
szej nocy porozlepiali komuniści plakaty w zyw ają­
c e  do rew o lu c ji które jednakowoż zostały pozrywa­
n e przez policję.

w Łundfiiie.
Komuniści wzywają do rewolucji.
W  uwiązku z zajściami na londyńskim targu mię­

snym, w czasie Którycn strajkujący usiłowali powy 
rzucać na ulicę większe ilości mięsa, zapanowało 
wśród ludności Londynu niesłychane oburzenie. T a ­
kie postępowanie uważane jest w  Londynie za próbę 
pozbawienia ludności mięsa.

K ierownicy strajku oświadczyli, że publiczność 
n igdy nie zatroszczyła się ani zajęła się nędzą robo­
tników portowy ch, wobec tego ponosi ty lko  zasłużo­
ne konsekwencje. Strajkujący dążą konsekwentnie 
do silnego ograniczenia dowozu żywności do stolicy, 
gdyż wszelkie pociągi towarowe, dowożące ryby zo­
stały wstrzymane, a środki żywności wugóle mogą 
być przewożone wozami. Strajkujący jednak starają 
się i tę drogę odciąć, wyw ierając nacisk 1 na robo­
tników transportowych zajętych przy przewożeniu 
towarów w mieście, aby i ci przyłączyli się do ogól­
nego strajku.

Jak walczy Francja ze spadkiem franka.
Paryż. (A W .).

Wedle doniesień Havasa francuskie władze sądo­
w e  rozpoczęty akcję przeciw ucieczce kapitału fran­
cuskiego w związku ze spadkiem franka.

Stworzono specjalną komisję, która ma się zająć 
zbadaniem całego szeregu zarzutów, jakiemi obcią­
żony jest cały' szereg banków i instytucji przemy­
słowych, działających tym  sposobem na szkodę wa­
luty'.

Paryż. (Tul. wl. ..Gońca K n k . ‘ ).
Policja obsadziła tutejszą giełdę produktów, are­

sztując kilku kupców i rolników, którzy' wzbraniali 
się wykonywać zarządzeń władz połicyjnych.

K ola  finansowe sądzą, że zamknięcie giełdy pro­
duktów nie da się utrzymać przez dłuższy' czas.

Paryż. (A W .j.

Jak dowiadujemy się z miarodajnego źródła, osta­
teczne wyniki naTad komisji rzeczoznawców i spra­
wozdanie, złożone Poincaremu przez francuskiego 
członka komisji rzeczoznawców wpłyną dodatnio na 
sytuację giełdową.

Plan rzeczoznawców w sprawie sanacji Niemiec 
oparty jest na pożyczce, z  której pierwsze w p ływ y 
obrócone zostaną na zalegle raty odszkodowań na­
leżnych gwarancją. Szybka realizacja pożyczki mię­
dzynarodowej nie napotka na zasadnicze trudności 
ze strony rządu francuskiego, który nadal będzie stać 
na straży zabezpieczeń przyznanych Francji przez 
traktat wersalski.

Sowiecka neptrbfika fltongafcka.
Londyn. (T e i. wl. „Gońca K r a k # ;  / 

„T im es* donosi z Moskwy, że posłow i gowleckłe- 
mu w Chinach Karachanowi udało się w ostatnich 
czasach doprowadzić do skutku utworzenie mongśl 
skiej republiki sowieckiej, której przyjęcie w |>otzeł 
wnji republik sowieckich nastąpi w najbliższych 
dniach.

Dąbał w Turkiestanie.
Moskwa. (A W ,).

W  Turkiestanie odbywa się obecnie zjazd chłop­
ski. Na otwarciu zjazdu przemawiał DąbaL

Zamarli na p re le in is tó w  w Paryżo
Paryż. (T H . wł. ..Gońca Krak.“ ). 

W czoraj późną nocą dokonano w jednej z  tutej­

szych restauracyj zamachu na przywódcę faszystów 

Bonseroviciego. W  chwili, gdy Bonserovkri zamierzał 

opuścić lo-kal, podszedł do niego jeden z kelnerów 

i oddał owa strzały. Pierwsza kula przeszła miaro, 

druga utkwiła w czaszce za prawem okiem. C iężko 

ranny Bonseroyici został przewieziony do szpitala, 

sprawcę zaś ujęła policja.

Podczas przesłuchania zeznał, że jest z przekonań 

anarchistą, nazywa się Bonamini i liczy lat 21. 

Oświadczył dalej, że nie należy do żadnej partji 

i postanowienie zamachu powziął i wykonał indyw i­

dualnie. Pragnął on zaprotestować przeciwko postę­

powaniu rządu faszystowskiego wobec anarchistów 

i komunistów we Włoszech. Powziąwszy zamiar aa 

bicia Bonseroviciego, a wiedząc w której restaura­

cji on się stołuje, zaangażował się tam jako kelner. 
 o  -

Ks. Mikołaj rumuński władcą Albanji.
W przededniu przymierza Włoch 2 Rumunię.

Londyn. (Teł. wł. „Gońca Krak.-1), 
f

Z kół dyplomatycznych Rzymu i Bukaresztu do­
noszą, że rumuński jen. Averescu udaje się w tych 
dniach z polecenia swego rządu w ważnej dyploma­
tycznej misji do Rzymu.

Jest on upoważniony do podjęcia rokowań z rzą­
dem włoskim w sprawie zawarcia przymierza mię­
dzy Włochami a Rumunją. Jak utrzymują wtajem ­
niczeni, w  celu wzmocnienia przymierza nie tyle 
idzie o  zaślubiny ks. Matyldy z ks. Mikołajem, ile 
«  zabezpieczenie królewskiego tronu w Albanji dla 
ks. Mikołaja, co  rząd rumuński uważa za jeden

z głównych warunków mającego się zawrzeć przy­
mierza.

Ralyiatia traktatu IM  1 JiwMa.
Belgrad. ,A\V.).

W zakończeniu dyskusji w Skupsztynie nad spra­
wą ratyfikacji traktatu z Włochami, przyjęto więk­
szością 123 głosów przeciw 21 wspomniany układ. 
Za przyjęciem głosowali radyka‘1 i Turcy połurinio- 
wo-serbscy, natomiast część opozycji na znak prote­
stu opuściła salę przed głosowaniem Są to przewa­
żnie Słoweńcy klerykali, muzułmanie oośniaccy, 
część socjalistów, oraz część ludowców.

we Wiednia.
Wiedeń. (TH . wl. „Gońca K rak.").

Delegaci urzędników bankowych oświadczyli na 
wczorajszych obradach, iż nie zgodzą się stanowczo 
na przedłużenie czasu pracy na t. zw. obowiązkową 
pracę popołudniową, gotow i są oni natomiast do  
koncesji w sprawie uregulowania płac urzędniczych.

-------O-------

Banda młodocianych bandytów
w Nowym Jorku. '
Berlin. (TH . wł. „Gońca Krak.1').

„Beri. Tageblat.t" donosi z N ow ego Jorku: Policja  
uwięziła tu zorganizowaną baiflę  młodocianych ban­
dytów, którzy noc w noc grasowali w lokalach roa* 
rywkowych najbogatszych dzielnic. Z pośród uwię­
zionych bandytów zdołano stwierdzić tożsamość oso- • 
by u jedynastu.

Poszkodowani, którzy się dotąd zgłosili, podają 
swoje straty na przeszło 100.000 dolarów.

[e sie Mń itaip w Mii?
Zainteresowanie wobec Polski. —  Stosunki z sowie­
tami. —  Prohibicja. —  Napływ  emigrantów. —  Po ło­
żenie ekonomiczne kraju. — Rynek zbytu dla Polski 
i warunek uzyskania go. — Ciekawy proces. -  Do­

bre stosunki walutowe.

Od przybyłej niedawno osoby z Turcji uzyskaliśmy 
garść szczegółów  o państwie półksiężyca, z którymi 
dzielim y Hę z Czytelnikami, nie wątpimy jednak, iż 
zaciekawią ich, -zwłaszcza, iż obecnie tak ntało znaj­
duję się wiadomości z państwa tureckiego.

Wobec Poisjki przejawia się w  Turcji w ielkie za- 
tnterewrwauie i chęć nawiązania kontaktu. Rosjan, 
których dotąd było w Konstantyn opolu 150.000, o- 
becnie j»st, ty lko  7.000, reszta wyjechała do Francji 
i Am eryk i. W szyscy Rosjanie, k tórzy  pozostali w 
Konstantynopolu, mają prawo pobytu na lat 5, po- 
cierh albo mm-rzą przyjąć obywatelstwo, albo w y je ­
chać zagranicę.

Stosunki z sowietami są naprężone; cala arm ja tu­
recka jest skoncentrowana na froncie kaiukazkim, 
bod wodzą Kazim  Kazabekir basszy. W ojska te są 
rozlokowane na całym froncie kaukazkim, a spowo­
dował to  przyjazd Trock iego i  Budionnego na Kaukaz. 
Oficjalne stosunki z  sowietam i «-ą utrzymane przez 
konsulat roe„ gdzie by ły  lokale instytucji emigr. o- 
7az dawna cerkiew, odebrane są i one od emigrantów 
^ a jd u ją  się w  stanie eokwcetru, *-* w  celu oddania 
^w zew ikom . W  całej Turcji- jeet wprowadzona pro­

hibicja, jak w  Ameryce, zabroniono nawet sprzedaży 
wina- Oprócz em igracji to-, jest dużo emigrantów 
•kaukaskich, gruzińskich, którzy p row a izą  celowo 

agitację na całym Wschodzie przeciwko bolszewikom. 
Jednak rząd na zasadzie umowy nuędzy Turcja a so­
wietami nie pozwala na otwartą agi!ae.,ę. Dziennik 
ich wychodzi dwa razy na miesiąc legalnie i rozpo­
wszechnia saę w krajach Małej Azji. Em igracji ar­
meńskiej niema. Niema porozumienia pomiędzy emi­
grantami kaukaskimi. Greków w Konstantynopolu 
jest, 300.000, są oni ewakuowani ze ,Smyrny. Bez 
Greków Konstantynopol byłby martwy

W  wiolkiem Zgromadzeniu Narodowwrn praca jest 
prowadzona na w ielką skalę.

•Stosunek do Francji i AngJji nie jest określony z 
powodu nie zatwierdzonej dotychczas umowy lozań­
skiej.

W szystkie amba ady znajdują się w  Konstantyno-. 
polu. Załoga w  Konstantynopolu składa się z 2000 
ludzi. Nacjonalizacja ogarnęła kraj, dlatego wszyscy 
obcokrajowcy zmuszeni są opuścić Konstantynopol. 
Rozbudowa kolei przez Tow . niem. nie rozpoczęta. 
Rząd wprowadził w ielkie po/jatki d ićhodowe, wyno­
szące 100 procent wartości tówarów importowanych, 
W  ekonomicznem życiu Turcji trwa. przejściowy stan 
krytyczny brak ruchu handlowego i przmttywłpwogo, 
ta k ie  n iektórzy poważni' hąfidlowcy zbankrutowali. 
Po  ratyfikacji traktatu handlowego przez Francję i 
A nglję  oczekiwany jest w ielk i ruch handlowy, nafto­
w y  i budowiauy. Handel Niem ców w  Konstantyno­
polu powraca do tw ego  położenia, np. Deutechlaad

Lloyd  wprowadził dwukrotnie na miesiąc komunika^ 
cję okrętową Kon stan tynopo’ —Gdańsk. Go do han­
dlu i importu z Polski, to tej zimy bawił w Konstan­
tynopolu dyrektor Związku Fabrycznego w  Lodzi, w 
celu nawiązania kontaktu, ale tymczasem bezskute­
cznie. Kupcy tureccy pragną rui wiązania bezpośred­
niego sto-uriku z polskim przemy-dem i handlem. 
W obec U g o , że 30 mil jonów ludności w  Polsce przed* 
stawiają poważne .zainteresowanie dla krajów  turec­
kich, zbyt towarów polskich jest możliwy, ale w y  
maga nawiązania o-obStyeh znajomości m iędzy kup­
cami polskimi i tureckimi. A to jest główna połsta  
handlu międzynarodowego.

W  Konstantynopolu miał miejsce ciekaw y p r o o «  
przeciw tureckim publicystom przed trybunałem nie­
podległości, wobec tego, i e  ogłosili oni artykuły w r 
kwest ji kalifatu, broniąc historycznych praw Turcji. ’ 
W  tej sprawie była im zarzucona zdrada stairu, ale j 
wyrok był uniewinniający, ponieważ publicyści udo- j 
wodnili w  swojej obronie, te wykorzystali ty lko wol-^ 
nońć słowa i myśli niepodległej. Ogólna sytuacja jest?1 
dość pewna. Dowodem czego służyć może bardny 
wysoki kura pieniądza tureckiego, liry, równającej 
się 191 piastrów, zł. lira, równa się 7 papierowym 
lirom, wobec czego skarb jest w  dobrym  stanie. N if
ma żadnych sanacji. N a leży zawdzięczać to zasadni.
c ło  systemowi podatkowemu od dochodu, istn iejąca, 
mu w  kraju ottomańskim od tysiąca lał. Od dochodu 
gruntowego skarb państwa pobiera — od 10 do M

ł procent.
• - o - —
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W iesz Michaś, ja  myślę, te  nawet, gdyby  tam nie 
■byte-pana Jongma i grubego szlachcica, ’ toby [>am 
Jan i pan Michał sami się tak ie  ofiarowali iść.

—  Pewnie, ieby  tak i  było. T o  ja  toż myślę, że 
trzeba już chyba i  nam!

Pan m ajćr tak właśnie, }ak to zapewne uczynił 
k-óążę, najpierw się srodze wzdrygnął.

—  G dzież jaibym was, dzieci, na niechybną śmierć 
wysyłał.

. i le  skoro om nie stracili rezonu, mów i:
—  Skoro inaczej nie może być, to już idźciel 
Potom  obu w  czoła ucałowawszy, okrutnie k a r le ć

począł, łzy  pewnie przyurn połykając, żeby słabości 
sw o je j nie okazać.

Z> ostatnim załomem murru już się zaczynała u-- 
-krauwca „stroma1'; jakieś pięcJizieńąt kroków j rzern 
fcnęli się niepostrzeżenie. A ż naraz w ciemnościach 
począł ktoś iść fcu nim.

■ 'Michaś...
A le  postemnek i>rzeszedł miano, nic snąć nie zau­

ważywszy.
T o  pierwszy.
T tg o  pierwszego to pan Longin w rękach zdusił. 

Jaś, widocznie zawstydzony, zaraz om to wytłuma­
czył.

—  A le tutaj, wiesz, niema przecież pana Longina, 
a  i n i ' było potrzeby.
. I  p os ili dalej. O jakichś czterdzieści kroków -  to 

otum-o.

Drugi...
—  Aha, teraz jesteśmy na Imji.
J rzeczywiście za parę chwil doleciały ich przyci­

szane głosy.

Szedł patrol. A le  i-ym razem prosto na chłopców. 
Byli tak Uwko, io  najmniejszy ruch musiałby ich 
e ira lz ić .

—  Michaś, chyba, że my po nich przejdziem!
I —  wy,palił. Patrol rozbiegł się natyi-hn.iasit Po 

eh w di jednak począł ostrożnie podchodzić.
— Teraz ty.

W ięc Jaś zmierzył donrzc w  najbliższego.
— Cóż będzie?

— Pa.n Michał toby im tora,z w lazł na karki!
I Michaś zerwał się natychmiast. Dobiegł, zamie­

rzył Się komą. lecz zanim zdołał uderzyć, kopnięty 
w  pieiś, h-żal u' stóp molojca

A tymczasem Jaś, zanim przebiegł pół drogi, ra­
żony kulą w czoło, zwinął Się, podskoczył i rozkła­
dając ręce — legł martwy.

W ięc ogrodm yth łcfp  mu hyiil s.ię nad malem ,ia ł 
kiean z zabobonnem niemal drżeniem.

N ie był to  lęk, a le groźny, mircżący w  żyłach krew. 
podziw.

—  I>iv,. diw -zeptali, rozglądając się z trwogą 
mołojcy.

T e j samej nocy, dziesięcioletnia dama serca „pana 
m ałego14, Zosia, leżąc u siebie w łóżeczku i słucliając 
z dala dochodzący i h .st załów, wyśiała:

— ■ ŻPihy tak Jaś był panem Janem, a Micha panem 
Michałem, toby s ię  i nie było czego bać.

A  potem, pewnie już we śnie,' poczęło się roić w 
maleńkiej główce, że to  jej mały Michaś z e  Zbaraża

pfizez shMwy idzio —  k o ło  czajek v -  ognisk... A  po­
tem, to już nie widzi tła  nie wyrain ie, ty lko  ogrom u* 
Hulaj Horodyny, r*«jpdęta n »  nich ciało pana I «n g i- 
na, toż zriowu pana Zagłbbę. jak  po błoni za Bur- 
łaje .n goni —  fo z  „pana Małego44 i  pana Jana, ca 
rzym  ką m a ł duszę, a  koło nich, w takiej zacnej 
Lomjjnnji. aż ąię je j to dzintsem zdało, małego Mi< ha- 
sia, co to  jesizcze trzeciej k lasy me skończył i  taki 
Był zawsze dzieciak.. ,»

\  potem znowu zdało się jej, że jewt w  niebie, i  że 
na jakieś wielkie święto trafiła, bo wszyscy sławni 
Zbarażczyey w barwach choteą o lśw jętnyeh , a św. 
P i«tr , dwóch ku nim malców prowadząc, w  te prze­
mawia słowa:

—  Pan Jan, wielkich cnót rycerskich kawaler i p a » 
Michał, żołnierz nieskalany, rycerz serca w ielce uro­
dziwej damy Zosi —  polłpgłi w  chwałę wielkie,,.

Toż ich pan Podbiipięta w  ramiona brać poc ią ł 
i do szumiastych wąsików cisnąć.

;—  Braeiatszkowie w y  moi, najmilejsi.
A pan Zagłoba ja n a  Jana w bok trąca i prawi: ■
—  Znalazło sobie to  litewskie monstrum godnych 

sienie kommilttonów. bo i f ig i są wierutne, a  i edu­
kacji widać żadnej uczciwej nie mają.

Oo słysząc pan Michał, okrutnie wafelkami ruszać, 
począi.

—- Nie godzi się wwfczhiość ich stateczności ubliżać^ 
bo choć ciałeni mizerni, go-lnie ponoć w poGzebie- 
stawali.

A  pan Jan, jaiko że rzymską m ają ! duszę, prawość 
nadcwŁzystko cenił, dodawał:

—  I skazy nijakiej na nith nie masz* ni nieprawo- 
ści.

Koniec.

D R D B N E  O G Ł O SZ E N IA
SAMOCHÓD do sprzedania w dobrym stanie. gotowv do 
iazdv 6-18 P. S. na 1 osoby. Gniew, dnia I I  lutego 1921 
L. dz. 166-24 W. P. Wydział Powiatowy Gniew. 193

DOMEK rodzaj willi w Inowrocławiu w ładnom położe­
niu. 4 pokoje, kuchnia, pralnia, chlewy. Ogród owocowy 
około iednej n.orgi w cenie IĆUO dolarów w polsk. mar­
kach. Zgłoszenia przyjmuje Adam Małkowski, Inowro­
cław, Łucjana 19 175

LEŚNIK lat 33 z kilkunastoletnią praktyką, obeznany 
z kulturą drzew szoilkowych i liściastych zmieni posadę 
na lepszą. Reflektuje na większe gospodarstwo leśne. 
Na żądanie prześle odpisy świadectw. Łaskawe zgłosze­
nia pod „Leśnik* do Adm. Gońca. 161

DZIERŻAWĘ odstąpię 3300 morgów dobrej ziemi z obsie­
wami i zapasami zboża. Inwentarz: 42 konie,32 wołv. 75szt. 
bydła, ca 700 świń, inwentarz martwy b, dobry W ma­
jątku g( rzelma K on tr^ ł 4 lata z możnością przedłużę-* 
n?i. Czynsz 4CU0 ctn. żyta rocznie. Cena odstępnego 
40 000 do!arów w mkp goiówką. Oferty składać do Ku­
riera pod z 16.449 194

PODRÓŻUJĄCY z branży wódczanej, dobrze zaprowadzo­
ny u kiijenteli na m 1 rznań, na wysoką prowizję . szpe- 
i.y DOtrzebny zaraz. Tylko piśnrenne zgłoszenia J. Glin­
ka, fabryka wódek i likierów. Hurtownia win. Poznań

176

ROLNIK z wyższemi Studjami obecnie na ? rządowej po­
sadzie pragnie poznać pannę ze sfer z emiańsKir'). kc- 
sag w postaci ziemi pożądany dla wspólnego dobra. Po­
średnictwo rodziny rmle widz'ine. Listy upne za s>ę ii d- 
syłać do Adm Gońca pod „Agronom14. 162

ZAKŁAD TRYZYZJESKI przy Dairuchliw szej ulicy m.asta 
kąpielowego dobrze zaprowadzony nowocześnie urzą­
dzony gaz, elektryka woda kanalizacja najnowsze apa 
raty dużo towaru perfumeryino kosrret'cznego grzebieni 
i wyrobów włosowych za równowartość 1 20U dolar do 
sprzedania Dla damskiego kopalń * zło „  Leon Kuźniak 
Inowrocław._________________  14?

ZDOLNY i energiczny• akadem k poszukuje korepetycji. 
Ceny rrzystepne. Łaskawe zgłoszenia uprasza nadsyłać 
wp*o;t do Administracji Gońca Krak. pod „Dzielny44.

MŁODA int< iigentna panna szuka posady do samodziel­
nego zarząau domem gospodarstwem, mająca wyższe 
wyksztacenie/ mogąca zająć się przytem wychowań em 
dzieci. Zgłoszenia >ou „W. Ką*._____________________ 164

EKSPEDJENT z branży kolonialnej ewtl. delikatesów, 
naj. hętniej tytoniowe', pewny w rachunkach, korespon- 
d iicji i Książkuwości, potrzebny zaraz lub od 1 III. b. r. 
Zgłoszenia tylko piśmienne z dołączeniem kopii świa­
dectw i podaniem pensji Drzy wolnym stole i stancji, in- 
wal Ję wojennego uwzględnia się. Jan Jezierski. Bydgoszcz, 
ul. Gdańska 18 skład w^iobów tytoniowych. 192

Celem powiększenia mego przedsiębiorstwa handlowo- 
zbożowego poszukuję

WSPÓLNIKA
o  ile  możności samoiłfcnogo, z majątkiem do 10 mi­
liardów mareK.- —  PrzecLiębiors tiwo znajduje się w 
mieście powiatowem, z bardzo dohrą komunikacją 
kolejową. —  Zgłoszenia ty lk o  poważnych reflekban­
tów uprasza: S T A N IS Ł A W  K O ZA , Nowy-T omyśl, 
a L  Ogrodowa 202. —  Na odpowiedź pi oszę znaczki.

ENIA Farbki do jaj wielkanocnych 
w 3 kolorach - —

polecam na otucny sezon.

Reklamowy karton zawiera 400 paczek. Plakaty do 
dyspozycji. Wysyłka odwrotna.

i M i . )
Fabryka chem.-techn. prep.

PAPIERY WARTOŚCIOWE
akcje, noty, kupony, czeki, ooligacje  

-oraz w s z e l k i e  p r a c e  drukarskie 
w chodzące w zakres w ykonania w y­
kw intnego dostarczam y w jaknajkrót- 
szym  czasie  po cenach przystępnych.

D R U K A R N I A  N A K Ł A D O W A
Kopernika L. 8. K R A K Ó W Tal. Kr. 1227

AKCJI
Pomorskiej Fabryki Ka­
peluszy obecnie urucho 
mionej, w większej ilo 
ści po cenie 2.00U.000 
mkp. za l.OOOmkp sztu­

kę. do oddania. 
Szan. reflekt. zechcą na­
desłać oierty do redak­
cji Głosu Wąbrzeskiego 
w Wąbrzeźnie (Pomo- 
:: rze) Litr. W ly5.
I I I I I U I H I R I K

PODPISANA SpółJz einia ogłasza, że na zgromadzeniu 
odbytem 28/6 1923 uchwalono znrenić dodatkową o tpo- 
wiedzialnośc członków z nieograniczonej na ogramczoną. 
w pięciokrotnym stosunau do deklarowanych udziałów 
Spółdzielnia gotową jest na żądanie zaspokoić wszystkich, 
wierzycieli, któryer* wierzytelności istnieć będą w dniu 
ostatniego ogłoszenia, względnie złożyć do depozytu są 
dowego kwoty potrzebne na zabezpiecz' nie wierzytelno­
ści niepłatnych lub spornych, że jednak wierzycieli, którzy 
nie zgłoszą się clo spółdzielni w przeciągu trzech mie­
sięcy od tego dnia uważać się pędzie za zgadzających 
się na zamierzoną zm.anę

Towarzystwo Kredkow e miejskie w Cieszanowie
społd. zarej. z nieogranicz. poręką.

2 0 . 0 0 0
metrów płótna lub madeDolamu, pierwszorzędnych fa­
bryk postanowiliśmy sprzedać po cenach niżej tabry* 
cznych. Wobec lego wysyłamy poota  z gwarancją, o ile- 
nas/, towar n e będzie tańczy o d0"'„ od cen miejsco­
wych przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze. 
Płótno lub madecolarr Widzewskiej fabryki na bieliznę- 
80 c/m szerokości po 2.4.SOOOO mk za ntetr. Na pościel 
90 c m szerokości po 2.750.OOu mk. Prześcieradłowe 
płótno 14u c'm szerokości (na prześcieradło potrzeba Z  
metr>) po 3.900.U00 mk. za metr. Pióćenka w paski ko­
lorowe na fartuszki, bluzeczki po 1.900.000 mk. za metr. 
Zefiry z - graniczne na lefme koszule po 2 400.000 za metr 

.cęczniki po 3 000(00 mk. za sztukę.
Wysyłamy 10 meirów, za pooraniem, pocztą i płaci się 

przy odbiorze) Adresujcie

DO FABRYCZNES0 SKŁADU 

„ WARSZAWS KA SPÓŁKA M A N U F A K T U R O W A  
Warszawa, ul. Jasna 18 telefon 243 — 80

Departament VI. W ojak Technicznych M. S. W ojsk.

ogłay/.a niniejszym

KONKURS
na dostawę 'większych ilości motali pórazdachotmyeii. 
drutów i Wach, asbu-rcu, farb, c-eraty, dyrmatoldu, fi­
bry, klojfu sżolareikieigo, lin stalowych i konopnymi, 
ikufkiów bawełnianych, mydła sizarego, papioru szkla­
nego, płótna zmemkTorwego, płóedeai br-yzentow y cb, 
lnianych i  itapicersikich, matenjałów wulkanizacyj­
nych, rurek mońęrżnych i miedzianych, skóry na 
bpraęgła, pa-rów skórzanych, ebotniitu w  łaskach i pły­
tach i  innych anaiterjałów lechmiaznych. Szczegółowy 
wytkaz .zatpot rzobotwanego materjału jest do obejrze­
nia w W ydziale W ojsk  Samochodowy oh w  W arsza­
wie, Franciszkańska Nr. 2, pokój Nr. 20, w  godzinach 
od 9- -10 do dt-ia 1 marca r. b., gdaie również 'Zgła­

szającym się będą udzielane bliższe hifumiaoje.-

TOKARNIE, HEBLARKI, PRASY, WIERI ARKI, MŁOTY spręż/howij 
PIŁY taśmowo, BRYZERKI, 8ATRY, TRANSMISJE, PASY. PRa SY 
do daehśwoh, BECZKI żołazno, POMPY, 0UW Ę po zniżonych 

ooiaeb poloca*
„PILOT" Lwów, ul. BatoreBń L. 4.

iW ydaw ca  i odpow . rwl&ktor: Antoni Krzywy. ^Krakowska Drukarnia Nakładowa r Krakowie pod zarządem J. BorkowiczJL

01422259


